
Nagrody 
Marszalka Sejmu 
dla dziennikarzy

30 bm Stanisław Gucwa wrę 
czył nagrody dla dziennikarzy, 
ustanowione przez Marszałka 
Seimu w związku z jubileu­
szem klubu sprawozdawców 
parlamentarnych.

Nagrody otrzymali: red. 
Zdzisław Sachnowski „Głos 
p acy”) — honorowy przewod­
niczący klubu i red. Ewa Stoc- 
ka (Polskie Radio). II nagrody 
__ red. red.: Zdzisław Dudzik 
( Dziennik Polski”), Michał 
Stundzis („Słowo Powszechne”) 
i Adam Wysocki („Życie War­
szawy”). HI nagrody — red. 
red.: Stanisław Bednarski („Pol 
skie Radio”), Adam Sar („Zie­
lony Sztandar”) i Bronisław 
Troński (PAP). Przyznano wy­
różnienie red. Edwardowi Gro­
chowskiemu 6,Kurier Szcze­
ciński”). Marszałek Sejmu wy­
różnił również red. Reginę Ko 
walską za wieloletnią pracę ja­
ko sprawozdawcy parlamen­
tarnego.

Wręczając nagrody S. Gucwa 
podkreślił wagę, jaką Prezydium 
Sejmu przykłada do szerokiego 
zapoznawania społeczeństwa z dzia 
lalnością naszego parlamentu. Wy­
borcy bowiem — powiedział m. in. 
— z uwagą śledzą pracę Sejmu i 
posłów, realizację poważnych za-
dań stojących 
tem.

Przvbyli na 
równik Biura

przed parlamen-

spotkanie: kie- 
Spraw Smmo-

yvch KC PZPR — Zenon Wró­
blewski i zastępca kierownika 
Wydziału Prasy, Pronaeandy 
i Wydawnictw KC PZPR — 
Msrian Kruczkowski. (PAP)

Pluszowe misie

Nie od dzisiaj wiadomo, że nic tak nie rozwija osobowości 
dziecka jak dobra, dostosowana do wieku, zainteresowań 
i stopnia rozwoju — zabawka. Największą popularnością, 
chyba od pokoleń, cieszą się zwykłe pluszowe misie. Wśród 
producentów niedźwiadków prym wiedzie siedlecka Spółdziel­
nia Pracy „Miś". Na zdjęciu: niektóre z wzorów zabawek 

produkowanych w tej wytwórni.
CAF — fot. Uchymiak

Obok portu północnego
powstaje rafineria „Gdańsk”

W lipcu 1975 r. do portu północnego w Gdańsku zawinie 
Pierwszy 100-tysięcznik z ładunkiem ropy naftowej. Idea 
maksymalnego skrócenia transportu ropy przeznaczonej do 
Przerobu w rafinerii zadecydowała o zlokalizowaniu zakładu 
Przetwórczego w bezpośrednim sąsiedztwie portu północnego*  

tQry połączony zostanie rurociągiem z rafinerią „Gdańsk”
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Mart erenie pomiędzy Wisłą 
RaŁ’ Wlsła

BąjwiekJ a u "^^ańsk”, jedna z 
ększych inwestycji polskiej

z lokalnym’ 
scami prze^^ieniami. Miej 
a na wscbnZ- d°szczu ze śniegierr 
n° mPlisto t e m°krego śniegu. R; 
na od no „ 1 emPeratura maksyma’

wał we wtorek oświad mżenia 
sterstw spraw zagranicznych DRW i 
Rewolucyjnego Republiki Wietnamu 
przedstawicieli dowództwa Lu łowych

Pokój w Wietnamie znów zagrożony?

Naruszenie porozumienia paryskiego
Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR
Oświadczenia MSZ DRW i TRR RWP

Ukazujący się w Hanoi dziennik „Nhan Dan” opubliko-

Wietnamu Południowego pod wspólnym tytułem „Ostro 
potępiamy Stany Zjednoczone i administrację sajgońską za 
naruszenie porozumienia paryskiego”.
W oświadczeniu rzecznika 

MSZ DRW podkreśla się, że 
od samego początku wejścia 
w życie porozumienia o zaprze 
staniu ognia administracja saj 
gońska koncentrowała duże 
siły wojskowe oraz lotnictwo, 
czołgi i artylerię dla przepro­
wadzenia operacji ofensyw­
nych przeciwko wyzwolonym 
terenom Wietnamu Południo­
wego. Jednocześnie z akcjami

chemii w obecnej 5-latce, należeć 
będzie do najnowocześniejszych 
obiektów tego typu w Europie.

W ciągu jednej doby będziemy 
otrzymywać 10 tys. ton różnego 
rodzaju produktów: benzyny mo­
torowej, olejów napędowych i 
opałowych, gazów płynnych do 
potrzeb domowych, a także wyso­
kogatunkowych olejów do po­
trzeb motoryzacji.

Obecnie wraz z pracami 
związanymi z przygotowaniem 
dokumentacji prowadzonymi w 
wielu specjalistycznych biu­
rach projektowych całego kra­
ju, trwają intensywne roboty 
hydrologiczno-melioracyjne

Nowa rafineria powstaje w 
niewielkiej odległości od cen­
trum Gdańska. Problem ochro­
ny środowiska nabiera więc 
szczególnej wagi i był szeroko 
dyskutowany. Opracowano oro 
''ram maksymalnego zabezpie- 
?zępia powietrza i wód zatoki. 
Teren rafinerii zos^ahie oto­
czony szeroka strefą ochronną, 
a najnowocześniejsze urządze­
nia zapobiegną zachwianiu rów 
inwagj V*  nnturhlp mą otoczę- 
niu człowieka. (PAP)

przedstawicieli mini-
Tymczasowego Rządu

Południowego oraz
Sił Wyzwoleńczych 

wojskowymi — głosi oświad­
czenie — USA i Sajgon naru­
szają porozumienie osiągnięte 
w Paryżu poprzez stwarzanie 
różnych trudności delegacjom 
wojskowym rządów TRR 
RWP i DRW w czterostronnej 
komisji wojskowej, które przy 
były do Sajgonu w celu speł­
niania swoich funkcji przewi­
dzianych w porozumieniu. W 
rezultacie zerwane zostało przy 
gotowywane posiedzenie ko­
misji naznaczone na 28 stycz­
nia.

MSZ DRW stanowczo żąda 
od USA i administracji sajgoń 
skiej, aby natychmiast przer­
wały wszelkie akcje wojsko­
we, wycofały swe wojQka z 
wyzwolonych terenów Wiet­
namu Południowego i położy­
ły kres wszystkim działaniom, 
które utrudniają normalna r>ra 
cę delegacjom DRW i TRR 
RWP w czterostronnej komisji 
wojskowej.

Oświadczanie rzecznika MSZ Re 
publiki Wietnamu Południowego 
stwierdza, że po wejściu w życie 
porozumienia o zaprzestaniu woj­
ny i pr*vwrócen'u  pokoju w Wief 
namię, okołó godziny 9.00 nad ra­
nem 28 stycznia sajgońska piecho 
ta morska kontynuowała opera­
cje militarne usiłując zaiąć tere­
ny w prowincji Ouang Tri, na po 
ludnie od rzeki Kya Viet, które 
znaidują się pod kontrolą TRR 
RWP.

Jednocześnie w tym samvm cza 
sle wojska sajcońskie kontv- 
nuowały prowadzenie ognia w oko 
licach stolicy prowincji Tay Ninh 
oraz na wielu odcinkach szlaków 
komunikacyjnych, które są kontro 
lowane przez Ludowe Siły Wyzwo 
leń "ze.

Władze sajgońskie zażądały, by 
członkowie delegacji TRR RWP i
DRW. którzy przybyli 
w celu uczestniczenia 
czterostronnej komisji 
podporządkowali się 
przepisom dotyczącym 

do Sajgonu 
w pracach 
wojskowej, 

wszelkim 
wjazdu na

teren sajgoński przewidzianym dla 
zwykłych podróżnych. Oświadcze­
nie ocenia ten krok jako próbę 
uniemożliwienia członkom dele­
gacji wzięcia udziału w posiedze­
niu komisji, wyznaczonym na go­
dzinę 20.00 28 stycznia.

Te działania — stwierdza się w 
oświadczeniu — sa brutalnym na 
ruszeniem porozumienia i jego pro 
tokołu.

M. Schumann w Rumunii
We wtorek sekretarz generalny 

Rumuńskiej Partii Komunistycznej 
i przewodniczący Rady Państwa 
Rumunii Nicolae Ceausescu przy­
jął ministra spraw zagranicznych 
Francji, Maurice Schumanna, prze­
bywającego w Rumunii z 2-dniową 
wizytą oficjalną.

Rozmowy NRF - Egipt
W Kairze rozpoczęły się wczoraj 

rozmowy gospodarcze NRF — Egipt 
mające na celu rozszerzenie dot' ch 
Czasowych stosunków między obu 
państwami.

Premier W. Brytanii w USA
Premier W. Brytanii Edward 

Heath udał się do Waszyngtonu na 
rozmowy z przedstawicielami rzą­
du USA. W trakcie spotkania z 
prezydentem Richardem Nixnncm n*e uzna państwa Izrael tak długo, 

jak długo nie zostanie rozwiązanymają być poruszone sprawy doty­
czące stosunków USA z rozszerzo­
ną Europejska Wspólnotą Gospo­
darcza, . zagadnienia walutowe i 
kwes+ia bezpieczeństwa na konty­
nencie europejskim.

Skarga Zambii
W Nowym Torku obiadowała w 

poniedziałek Rada Bezpieczeństwa

WVVWV*wWtAmAT*

Toczą się walki w Kambo­
dży na północ od stolicy tego 
kraju — Phnom Penh-

Lotnictwo amerykańskie nie 
ustannie bombarduje tereny 
Laosu opanowane przez siły 
patriotyczne.

W Waszyngtonie zakomunikowa 
no, że do Zatoki Tonkińskiej wy­
słano cztery okręty w celu rozmi­
nowania wód u wybrzeży Wietna 
mu Północnego, zgodnie z porożu 
mieniem podpisanym w Paryżu. 
Rzecznik Pentagonu oznajmił, że 
rozpoczęto przygotowania do prze 
niesienia siedziby dowództwa lot­
niczego USA w Wietnamie Połud­
niowym na terytorium Syjamu.

We wtorek przybył do Saj- 
gonu wiceprezydent USA

jego wi- 
z szefem

Nguyen 
wzajem- 
podpisa- 

o zaprze-

Spiro Agnew. Celem 
zyty jest omówienie 
reżimu sajgońskiego 
Van Thieu sprawy 
nych stosunków pp 
niu porozumienia 
staniu wojny w Wietnamie.

Leonid Breżniew spotkał się 
wczoraj w Moskwie z Le Duc Tho, 
specjalnym doradca delegacji 
DRW na rozmowy paryskie.

PAP

Józef Fajkowski 
wiceministrem 

kultury i sztuki
Prezes Rady Ministrów mia­

nował dr. Józefa Fajkowskiego 
podsekretarzem stanu w Mi­
nisterstwie Kultury i Sztuki.

J. Fajkowski urodził się w 1927 r. 
w Szczuczynie, pow. Grajewo, w 
rodzinie chłopskiej. Ukończył stu­
dia wyższe na Uniwersytecie im. 
Mikołaja Kopernika w Toruniu, a 
następnie uzyskał tytuł doktora na 
wk historycznych. W latach 1953- 
1958 był nauczycielem w Lęborku 
i Bartoszycach, a następnie do 1962 
r. pełnił funkcję przewodniczącego 
Zarządu Wojewódzkiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej w Olsztynie. 
Od 1962 do 1964 r. pracował na sta­
nowisku kierownika Wydziału Kul 
tury i Sztuki w Prezydium WRN 
i dyrektora muzeum w Olsztynie. 
Od 1965 r. pracował w Ludowej Spół 
dzielni Wydawniczej, a następnie 
był dyrektorem Centralnego Ośrod 
ka Szkolenia ZSL w Warszawie.

Od 1971 r. do chwili obecnej był 
prezesem Wojewódzkiego Zarządu 
ZSL w Gdańsku. Poseł na Sejm 
PRL VI kadencji. Jest członkiem 
ZS1. (PAP) 

rozpatrując skargę Zambii wobec 
reżimu rasistowskiego w Rodezji, 
który podjął kroki godzące w su­
werenność Zambii. Przedstawiciel 
tego kraju zaproponował, aby se­
kretarz ONZ wysłał do Zambii 
swego przedstawiciela w celu zba­
dania sytuacji na granicy zambij- 
sko-rode’V jskiej.

Watykan - Izrael
W wywiadzie dla bejrucklego 

dziennika „Daily Star” nuncjusz

PAP RADIOINF.Wt TEl EFONEM 
RADpJNE |//>NEM^AP

LOKAJE.*  pap

papieski w Libanie, mgr Alfredo 
Bruniera oświadczył, że Watykan 

konflikt na Bliskim Wschodzie.

Islandia woła o pomoc
Premier Islandii Olafur Jóban- 

nesson. zaapelował w poniedziałek 
wieczorem, podczas specjalnego 
posiedzenia parlamentu, do zagra­
nicy o udzielenie pomocy repatrian 
tom z wyspy Heymaey, którz.y mu
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Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 30 stycz­
nia br. zapoznało się ze sprawozdaniem z przyjacielskiego 
spotkania czołowych przedstawicieli partii i rządów PRL 
i CSRS, które odbyło się w dniach 26-28 bm. w Czecho-
Słowacji.
Biuro Polityczne w pełni ap­

robowało rezultaty spotkania, 
które mają doniosłe znaczenie 
dla dalszego rozszerzenia i po­
głębienia stosunków orzyjaźni 
i współpracy z bratnią Czecho­
słowacką Republiką Socjalis­
tyczną, jak również dla umoc­
nienia jedności i zwartości so­
cjalistycznej wspólnoty. Zale­
cono rządowi jego organom o- 
raz instancjom partyjnym pod 
jęcie niezbędnych prac w celu 
zapewnienia pełnej realizacji 
przyjętych podczas spotkania 
ustaleń.

Biuro Polityczne wysłuchało 
informacji ministra spraw za-

Polskie fabryki kwasu 
siarkowego dla ZSRR
Nową serię kompletnych u- 

rządzeń 5 fabryk kwasu siar­
kowego zakupił od nas Zwią­
zek Radziecki. Kontrakt na do 
stawy tych obiektów, zapro­
jektowanych i 
przez polskich 

wykonanych 
specjalistów,

został podpisany 30 bm. mię­
dzy polską centralą „Poli- 
mex - Cekop” a 
„Tiechmaszimport”.

radziecką

Nowe zamówienie 
fabryki ó rocznej 

obejmuje 
zdolności

produkcyjnej po 500 tys. ton 
kwasu siarkowego, wytwarza­
nego z siarki. (PAP)

PRZESZKODY Z DROGI

Jest konstrukcja - brak decyzji
POM Opalenica należy do najlepszych w województwie. 

Splendoru przysparzają ośrodkowi dobrze i szybko wykony­
wane remonty, pomoc w mechanizacji gospodarstw indywi­
dualnych oraz własna, nowoczesna produkcja. Wytwarzane 
są tu głównie urządzenia ułatwiające prace w rolnictwie.

Ci
Jest to produkcja uboczna, 
więc niewielka. Cenne jest 

jednak, że zastosowane przy 
niej rozwiązania konstrukcyj­
ne i technologiczne są głów­
nie dziełem miejscowych spe­
cjalistów. Tak na przykład w 
Opalenicy produkuje się rocz­
nie około 300 — 350 przyczep

sieli ją opuścić po gwałtownym 
wybuchu wulkanu. Parlament is­
landzki przeznaczył wstępnie 500 
milionów koron na fundusz pomo­
cy dla 5 tvs. mieszkańców wvsnv. 

Gość z Moskwy w Waszyngtonie
Na zaproszenie burmistrza Wa­

szyngtonu we w+orek przvbvł ♦ 
przewodniczący Moskiewskiej Ra­
dy Miejskiej W. Promysłow.

W walce z pornografią
Specjalna brygada Scotland Yar­

du przeprowadziła w końcu uH'"" 
łego tygodnia szeroko zakroioną 
akcję przeciwko sklepom z publi­
kacjami pornograficzn- mi w lon­
dyńskie! dzielnicy Sobo PoliclanH 
dokonali rewizji w 50 
pach” i skonfiskowali kilka ton 
książek i pism pornograficznych.

Wystawa dla... 16 widzów
W olbrzymiej bali targów św 

Eryka na sztokholmskim przed­
mieściu *elvsio  otwarta została na 
kilka dni w stawa przeszło 2500 
obrazów, rzeźb 1 wvrohów cera- 
micznych — dzieł 894 artystów ma 
larzv i rzeźbiarzy. Zoreani-owano 
ją dla 16 rzeczoznawców, których 
zadaniem hedzle wytvnowanie kan­
dydatów do stypendiów.

Wydanie AB 

Rok KXix
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Cena 50 gr

granicznych o sytuacji w Wiet­
namie oo podpisaniu porożu-' 
mienia w sprawie zakończenia

Dokończenie na str. 2

Ogłaszamy plebiscyt
W dzisiejszym „Głosie" 

znajdą Czytelnicy szczegó­
ły plebiscytu na Wielkopo 
lan — 72. Będzie to już I trzeci kolejny plebiscyt, w 
którym Czytelnicy będą 
mogli głosować na 10 wy­
branych obywateli kandy­
dujących do tego zaszczyt­
nego tytułu.

i J
Drukujemy także krótkie 

/ charakterystyki wszystkich 
kandydatów na Wielkopo­
lan — 72. (ms) ll

Stoczniowcy zbudują 
5 dodatkowych statków

Stoczniowcy i w tym roku 
znaleźli się wśród pierwszych, 
którzy odpowiedzieli na list 
Sekretariatu KC PZPR i Pre­
zydium Rządu. Załogi przed­
siębiorstw Zjednoczenia Prze­
mysłu Okrętowego podjęły zo­
bowiązania o dodatkowej pro­
dukcji wartości blisko 1.081 
min zł. Najważniejszą pozycją 
tych zobowiązań będzie zbudo 
wanie dodatkowo 5 statków.

PAP

•wyładowczych T005. POM jest 
właścicielem dwóch patentów 
na rozwiązanie konstrukcyjne 
zawarte w tej przyczepie.

Ostatnio przygotowano w 
POM produkcję nowoczes­
nej przyczepy samozbierającej 
T009. Służy ona do zbierania 
słomy, siana i zielonki, a więc 
eliminuje w części pracę ludz­
ką. ułatwia zabiegi hodowlane. 
Próbne egzemplarze tej przy­
czepy wykonane na indywidual 
ne zamówienia zdały znakomi­
cie egzamin. Ich użytkowni­
cy domagaja się kolejnych 
agregatów. Sama .•A^roma” 
zgłasza chęć zeknoienia 5 noo 
takich przyczyn! Wydawałoby 
się, że nic ni? nowinko stać 
na przeszkodzie roznoemmu 
seryjnej produkcji tero poszu-

Dokończenie na str. 5

Nasze kontakty
Hannelore Goering 

w redakcji „G!osu“
W ramach długoletniej 

współpracy naszej redakcji z 
redakcia wychodzącego w sto­
licy NRD tygodnika „Wochen- 
po"t” przybyła do nas dzien­
nikarka tei redakcji .Han­
nelore Goering- Interesuję się 
ona przykładami wso^łoracy 
polsko — NPD-owskiej w 
Polsce. Odwiedza między in­
nymi kilka obiektów or?emv- 
słowych, w których montuje 
się urządzenia z NRD. (cz)



Po komunikacie GUS

Wyprzedzenia i napięcia Inwestycje - na miarę potrzeb
publikowany w niedzielnej „Trybunie Ludu" Komunikat 
Głównego Urzędu Statystycznego o rozwoju gospodarki na­
rodowej i wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego 

w 1972 roku, potwierdził wcześniejsze wstępne oceny, stawiane 
w grudniu na forum Sejmu oraz w początku stycznia, na krajo­

wej naradzie gospodarczej. Tempo poprawy warunków bytu lud­
ności było szybsze od planowa nego.

Średnie płace realne zatrudnionych w gospodarce wzrosły 
o 6,5 procent. Dochody ludności rolniczej o 10 proc. Wydatki 
państwa na ochronę zdrowia (po raz pierwszy w historii Polski 
objęło wieś bezpłatnym lecznictwem), jpiekę społeczną, kulturę 
i sztukę oraz kulturę fizyczną wzrosły o 14,6 proc, i osiągnęły 
sumę 40,5 mld zł. Wzrosły renty i emerytury oraz zwiększył się 
zakres innych świadczeń socjalnych dla ogótu ludności. Zagwa­
rantowano stabilność kosztów utrzymania.

Szybciej niż planowano rozwijała się gospodarka. Dynamika 
przyrostu produkcji przemysłowej — 10,8 proc., była najwyższą 
od 12 lat. Nakłady na inwestycje osiągnęły rekordową kwołę 
263,3 mld zł i były wyższe o 21,5 procent od nakładów 1971 ro­
ku. Po raz pierwszy w pełni wykonano plan oddawania obiek­
tów do użytku. Dobre rezultaty uzyskało rolnictwo. Produkcja roś­
linna wzrosła o 7 proc., a zwierzęca o 9,5 proc.

Duże przyspieszenie nastąpiło w unowocześnianiu naszego prze­
mysłu. Jeśli np. cała produkcja przemysłowa kraju wzrosła w ubr. 
o 10,8 proc., to produkcja urządzeń automatycznej regulacji i ste­
rowania — o 17,5 proc., maszyn elektrycznych — o 14,5, farma­
ceutyków — o 25,1, a maszyn matematycznych — o 31,7 proc.

W przemyśle maszynowym uruchomiono 670 nowych wyrobów, 
w chemicznym około 550, w spożywczym 165 itd. W przemyśle 
lekkim uruchomiono m. in. produkcję tkanin poliamidowych do 
szycia odzieży sportowej, a także bistoru (polska „kremplina"), 
przędz teksturowanych, nowego rodzaju tkanin futerkowych 
i zamszowych, niektórych rodzajów obuwia damskiego, koszul 
z cienkich tkanin elano-bawełnianych i wiele innych atrakcyjnych 
wyrobów, wzbogacających rynek i polepszających samopoczucie 
ludzi.

Uważna lektura komunikatu GUS nakazuje jednak zwrócić uwa­
gę także na mniej korzystne tendencje i relacje ekonomiczne. 
Choć produkcja przemysłowa wzrosła o 10,8 proc., to wytwarza­
nie energii elektrycznej tylko o 9,4 proc. W Wielkopolsce ta 
relacja jest jeszcze mniej korzystna: przemysł zwiększył wytwór­
czość o 12,7, a energetyka tylko o 7,4 proc. Tymczasem wiadomo, 
że produkcja energii powinna wyprzedzać wytwórczość wszy­
stkich pozostałych gałęzi przemysłu i działów gospodarki, jako 
że jest dla nich źródłem ciepła, napędu i światła.

Podobna sytuacja jest w budownictwie. Rozmiary robót zwięk­
szyły się w ubr. aż o 14,4 proc, (inwestycji w Cgóle — o 21,5 
proc.), Ie.cz produkcja cementu wzrosła tylko o 6,9, a cegły — 
o 7,5 proc. W Wielkopolsce odpowiednio: 11,1 i 2,3 proc. Jeśli 
ta niekorzystna relacja nie ulegnie szybko zmianie, budownic­
two stale będzie napotykało barierę materiałową.

Bardzo dobrze, iż na te słabe punkty naszej gospodarki nace- 
lowane są obecnie zobowiązania załóg w odpowiedzi na apel 
partii i rządu. Budowniczowie drugiej części Elektrowni „Pątnów" 
postanowili np. dać pierwszy strumień energii o 2 miesiące wcześ­
niej, a załogi licznych cegielni i betoniarni chcą przyspieszyć 
tempo produkcji. Czyli — stać nas na więcej.

P. Ch.

Szkolnictwo wyższe wychodzi z impasu budowlanego
Z początkiem br. zarysowały się szanse na generalną po 

prawę w budownictwie akad cmickim. Dotychczas plany 
inwestycyjne szkolnictwa wyższego nie były całkowicie reali 
zowane.
Nienadążanie budownictwa 

za stale wzrastającymi potrze 
bami uczelni sprawiło, iż 
obecnie w dużej mierze właś­
nie liczba domów studen­
ckich, stołówek, laboratoriów 
i sal wykładowych decyduje o 
liczbie przyjmowanych na 
studia, a nie — tak, jak być 
powinno — potrzeby kadro­
we kraju. Szansę na popra­
wę tej sytuacji dają zwiększo 
ne poważnie nakłady finanso­
we na inwestycje oraz powo­
łanie z początkiem br. Biura 
Studiów i Projektów Szkol­
nictwa Wyższego i Zakładów 
Naukowych.

Biuro ma spełniać wiele 
funkcji. Przede wszystkim 
przyczyni się do scentralizowa 
nia wszystkich prac projekto­
wych. Dotychczas prawie iden

tyczne domy studenckie, bu­
dowane np. w Poznaniu, Wro 
cławiu, Rzeszowie czy Lubli­
nie, były równolegle i od pod 
staw projektowane przez przy 
padkowe zespoły w poszcze­
gólnych miastach. Teraz bę­
dzie można sięgać po gotowe 
projekty, a w przypadku bu­
dynków nietypowych mieć gwa 
rancję, że projekt opracowany 
zostanie przez dobrych fa-
chowców-

Biuro, przez
zmiany organizacyjne,

odpowiednie
zmie-

Z chwilą powołania Biura 
pracownicy tej placówki przy­
stąpili do inwentaryzacji wy­
konanych, prowadzonych bądź 
planowanych prac projektowo- 
badawczych na terenie całego 
kraju. Inwentaryzuje się też 
całą bazę lokalową z uwzglę­
dnieniem wyposażenia i stanu 
technicznego obiektów wszyst 
kich ośrodków akademickich. 
Innymi słowy — pracownicy 
tej placówki chcą najpierw 
zorientować się w aktualnym 
stanie i na tej podstawie roz­
począć tzw. kompleksowe reali 
zowanie inwestycji w szkol­
nictwie wyższym. (PAP)

Dębiński skazany 
na karę śmierci

Sąd Wojewódzki w Łodzi ogłosił 
30 bm. wyrok w sprawie Janusza 
Dębińskiego i Konstantego Federa 
oskarżonych o popełnienie dwóch 
zabójstw: 14 września ub. r. w 
Rszewie koło Konstantynowa zamer 
dowali oni taksówkarza — Stanisła 
wa Pachę, zaś w kilka godzin pó­
źniej w Fabianowie k. Ostrowa 
Wlkp. — stolarza Jana Barczyń- 
skiego. Akt oskarżenia zarzucał im 
także m. in. nieudany napad na 
pocztę oraz dokonanie kradzieży z 
włamaniami.

Sąd uznał, że wina oskarżonych 
została w pełni udowodniona i ska­
zał: J. Dębińskiego na karę śmier­
ci z pozbawieniem praw publi­
cznych na zawsze, a K. Federa — 
na 25 lat pozbawienia wolności i 
utratę praw publicznych na lat 10. 
(W momencie popełniania morder­
stwa K. Feder nie miał ukończo­
nych 18 lat). (PAP)

rzać będzie do ścisłego powią­
zania całego cyklu budowla­
nego — od projektu do odda­
nia użytkownikom. Chodzi o to, 
by projektant, a nie — jak do 
tychczas inny specjalista — 
kontrolował realizację budo­
wy. Oprócz praktycznych ko­
rzyści płynących z takiej orga 
nizacji pracy — nikt oprócz 
projektanta nie przypilnuje le 
piej realizacji inwestycji — ma 
to jeszcze jedną zaletę. Zinte 
growanie działalności badaw­
czej, projektowej, studyjnej i 
realizacji umożliwi szybkie sto 
sowanie w praktyce nowych 
technologii i technik budowla 
nych, nowoczesną organizację 
pracy, a to z kolei pozwoli 
szybciej i lepiej budować.

.Kierowco pomóż dziecku'

Wśród najlepszych
także poznaniacy

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Dokończenie ze str. 1

wojny i przywrócenia pokoju 
w Wietnamie oraz o podjętych 
krokach w związku z udziałem 
Polski w międzynarodowe) ko­
misji nadzoru i kontroli w 
Wietnamie. Biuro Polityczne 
zaakceptowało wnioski przed­
stawione w informacji.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z przebiegiem zebrań spra­
wozdawczo-wyborczych w pod 
stawowych, zakładowych i 
gminnych organizacjach par­
tyjnych oraz pierwszych po­
wiatowych, miejskich i dziel-

Niepokój na granicy 
Izraelsko-syryjskiej

Syryjski rzecznik wojskowy 
oznajmił w Damaszku, że we 
wtorek kilka formacji samolo­
tów izraelskich usiłowało wtar 
gnać w przestrzeń powietrzna 
Syrii kierując się od granicy 
libańsko-syryjskiej. Rzecznik 
dodał, że do akcii natychmiast 
wkroczyły myśliwce syryjskie, 
zmuszaiac nieprzyjacielskie sa 
moloty do wycofania się w kie­
runku Libanu. (PAP)

nicowych konferencji. Ocenio­
no, że kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza odpowiada po-» 
stawionym przed nią celom.

Biuro Polityczne wysoko 
ocenia zaangażowanie tysięcy 
towarzyszy, którzy w toku 
twórczej dyskusji i formuło­
wania programów działania, 
śmiało i krytycznie ustosunko 
wywali się do występujących 
w ich zakładach, instytucjach i 
środowiskach braków i zanied 
bań, wskazywali na istniejące 
hamulce utrudniające równa­
nie do przodujących przedsię­
biorstw, ujawniali źródła zła 
tkwiące w wadliwej organiza­
cji pracy, niewłaściwych po­
stawach, przejawiające się w 
braku dyscypliny i niegospo­
darności. a także formułowali 
sposoby i środki ich przezwy­
ciężania. Pozytywnie oceniono 
fakt, że wiele miejsca w kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej poświęcono problemom 
ideowo-politycznym, w tym 
zwłaszcza kształtowaniu socja­
listycznych oostaw i stosunków 
międzyludzkich.

Szczególne uznanie wyraża 
Biuro Polityczne tym kole­
ktywom partyjnym w mieście
i na wsi. które w toku kam-
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panii sprawozdawczo-wybor­
czej skupiły uwagę na wykry­
waniu rezerw oraz możliwości 
produkcyjnych i odpowiada­
jąc na list Sekretariatu KC 
oraz Prezydium Rządu podję­
ły zobowiązania o dodatko­
wej produkcji na rynek i 
eksport.

Biuro Polityczne wysłucha­
ło informacji o postulatach- i 
wnioskach, jakie w toku ze­
brań sprawozdawczo-wybor­
czych zgłoszone zostały we 
wszystkich sprawach dotyczą 
cych ludzi pracy, zalecając 
wnikliwe ich rozpatrzenie oraz 
podjęcie niezbędnych przed­
sięwzięć dla poprawy organi­
zacji i warunków pracy, bar­
dziej efektywnego wykorzysta­
nia czasu pracy, oszczędności 
materiałów i surowców, aktyw 
ności i kwalifikacji kadr. Do­
bra atmosfera polityczna tej 
wielkiej kampanii powinna 
stanowić podstawę do dalszego 
doskonalenia stylu działal­
ności partyjnej opartej na ści 
słej więzi z ludźmi pracy, roz 
winięcia ideowo-politycznej 
ofensywy, uzyskiwania coraz 
lepszych wyników w realizacji 
programu społeczno-gospodar­
czego VI Zjazdu Partii-

PAP

Od kilku już tygodni w ca­
łym kraju trwa cenna społecz­
na akcja „Kierowco pomóż 
dziecku”. Jej celem jest dobro­
wolne i nieodpłatne przewoże­
nie dzieci do szkół.

W niektórych regionach dzie 
ci mają swoich stałych znajo­
mych — kierowców, którzy co­
dziennie podwożą małych pasa 
żerów do szkół i powracając za 
bierają je do domu.

Na trasie Lublin — Piaski 
oraz Lublin — Kozice takim 
kierowcą jest Jan Moleszczuk 
z PKS oddziału lubelskiego. 
Podobnie pomaga dzieciom Ma 
rian Tatara kierowca samocho 
du „Żuk” z Ośrodka Szkolenia 
Operatorów Maszyn Ciężkich 
w Kawęczynie. Jednym z naj­
bardziej aktywnych uczestni­
ków akcji w woj. białostockim 
jest Władysław Koniecko mie­
szkaniec wsi Liski, a w woj. po 
znańskim Wacław Baranowski 
mieszkaniec Komornik pracują 
cy w Wielkopolskich Zakładach 
Przemysłu Ziemniaczanego w 
Luboniu. Dla nich i wielu in­
nych kierowców najlepszą za­
płatą za cenną przysługę jest 
uśmiech i podziękowanie dziec 
ka. (PAP)

Rozstrzygnięcie 
konkursu

„Polska zaprasza1*

Konkurs piosenki radzieckiej
W siedzibie Zarządu Wo, 

wódzkiego TPPR w Poznaniu w 
było się wczoraj posiedzenie w0 
jewódzkiego Komitetu Organiza' 
cyjnego XII Ogólnopolskiego Kon 
kursu Piosenki Radzieckiej. 
poinformowano, eliminacje Woie 
wódzkie Konkursu odbędą się w" 
Pałacu Kultury w Poznaniu jj 
marca i 1 kwietnia br. Koncertu 
laureatów wysłuchamy 9 kwietnia 
również w Pałacu Kultury (Sala 
Wielka). Koncert ten uświetni za. 
kończenie obchodów 58-lecia 
ZSRR, podczas któ ego m Lą. Wy 
stąpią także artyści zawód awiPoz 
nania. W Pa’acu Kultury czynna 
będzie ponadto wystawa z okazji 
59-Iecia Kraju Rad. Laureaci kon 
kursu otrzymają w tym dniu cen 
ne nagrody. Na zwycięzcę i 
miejsce czeka wyjazd do Związku 
Radzieckiego.

Trójka najlepszych śpiewaków 
pojedzie do Inowrocławia na ell- 
minicje centralne w dniach od 
26 do 29 kwietnia br., których 
zwycięzcy wezmą udział w Festi­
walu Piosenki Radzieckiej w Zie­
lonej Górze w dniach od 13 do 11 
czerwca br. (mb)

Zniesienie ograniczeń 
w ruchu osobowym 

i Jugosławią
W nawiązaniu do komunika­

tów z dnia 9 i 12 grudnia ubie­
głego roku informujących o 
okresowym zamknięciu granic 
PRL z krajami, w których wy­
stąpiła epidemia pryszczycy. 
Ministerstwo Sofaw Wewnę­
trznych komunikuje o zniesie­
niu ograniczeń w ruchu osobo­
wym z Jugosławią w związku 
z wygaśnięciem choroby w tym 
kraju.

Wyjazdy z Polski do Jugosła 
wii i odwrotnie, z uwagi na 
trwanie pryszczycy w krajach 
tranzytowych, donuszczalne są 
tylko samolotami. (PAP)

Rozstrzygnięty został ogólno 
polski konkurs otwarty dla 
członków Związku Polskich 
Artystów Plastyków i studen­
tów wyższych szkół plastycz­
nych na plakat turystyczny 
pn. „Polska zaprasza”. Pośród 
zwycięzców znaleźli się poz­
naniacy: jedną z dwóch II na 
gród (I nie przyznano) zdobył 
Tadeusz Piskorski, a dwie spo 
śród trzech III nagród — Bar 
bara i Grzegorz Marszałkowie 
oraz Włodzimierz Schmidt. Po 
nadto T. Piskorski otrzymał 
nagrodę PLL „Lot”, W. 
Schmidt — Spółdzielni „Tury 
sta” i Feliks Smiełowski — 
Centralnego Biura Podróży 
„Polres”. (mb)

Na drodze do „Tarpana"
30 bm. w Poznaniu zawarta zo- 

stała umowa o współpracy nauko 
wo-technicznej Wielkopolskich Za 
kładów Naprawy Samochodów — 
przyszłego producenta samocho­
dów osobowo-towarowych dla roi 
nictwa z Politechniką Poznańska. 
Instytut Maszyn Roboczych uczel­
ni zobowiązał się kształcić kadrę
inżynieryjną specjalnościach
technologii montażu samochodów, 
konstrukcji nadwozia. obróbki 
plastycznej na zimno. Instytut 
Technik Chemicznych prowadzić 
będzie badania nad udoskonale­
niem powłok antykorozyjnych.

Zakłady udostępnią Politechnice 
swoje wydziały dla przeprowadza 
nia prób i badań naukowych.

PAP

Afera „Watergate** obejmuje 
coraz szersze kręgi

Biały Dom zapowiedział w poniedziałek rychłą dymisję 
ze stanowiska doradcy prezydenta USA, Dwighta Chapina.
W Waszyngtonie przypuszcza 
„aferę Watergate”.
Rzecznik prezydenta pod­

kreślił, że Chapin ma opuścić 
Biały Dom „z powodów osobi­
stych”, dementując, katego­
rycznie pogłoski, jakoby dymi 
sja została mu narzucona.

Jak wiadomo, od czasu skanda­
lu, Jaki wybuchł w USA w 
czerwcu ub. roku w związku z 
podsłuchami rozmów telefonicz­
nych z siedziby Komitetu Krajo­
wego Partii Demokratycznej, mie­
szczącego się w kompleksie bu­
dynków „Watergate” w Waszyn­
gtonie, do dymisji podało się Już 
wielu bliskich współpracowników 
prezydenta Nixona, m. In. były 
minister sprawiedliwości John 
Mitchell.

Tymczasem w Waszyngto­
nie dobiega końca proces 
sprawców włamania do głów

się, że jest on wmieszany w

świadek oskarżenia Baldwin, 
który ujawnił w czasie proce
su szczegóły akcji przeciwko 

oświadczył, żedemokratom, 
nie wie, do kogo wysyłane
były notatki sporządzane na 
podstawie prowadzonego przez 
niego podsłuchu rozmów tele­
fonicznych. (PAP)

nej 
tów

kwatery 
w czasie

demokra- 
ubiegło-

rocznej kampanii wyborczej 
w USA. Podczas procesu nie
ustalono 
polecenia 
Czterech 
do winy,

jednakże, z czyjego 
działali oskarżeni- 

z nich przyznało się 
w związku z czym

sąd nie przeprowadzał postępo 
wania dowodowego. Główny

Kto wygrał samochód?
W dniach 29 i 30 bm. odbyły sie w Poznaniu losowania premii 

PKO w postaci samochodów osobowych, przeznaczonych dla właś­
cicieli premiowych książeczek samochodowych, wystawionych na 
terenie m. Poznania i wojew. poznańskiego. Wylosowano 174 samo­
chody. Przypadły one na następujące numery książeczek oszczęd­
nościowych (z wkładami po 6.000 zł i 9.000 zł).
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US, 3.842.946 US.

US, 3.806.235
3.809.353 US.
US, 3.813.593

3.820.862 US,
US, 3.821.588

3.824.962 US,
US. 3.830.386

3.832.133 US,
US. 3.836.114

3.841.492 US,
US. 3.842.848

3.846.832 US.
3.848.157 US. 3.850.056 US. 3.853.919
US. 3.855.437 US. 3.855.689 US.
3.856.475 US, 3.857.743 US. 3.861.024 
US. 3.865.596 US.

Powvższa tabela ma charakter 
wyłącznie informacyjny, (na)

Haitański styl
W Haiti — najbardziej zaco- 

fanym kraju Ameryki Łaciń­
skiej — od blisko dwóch >ai 
sprawuje formalne rządy dozy 
wotni prezydent 22-letni Jean 
Claude Duvalier, sukcesor n 
tym dyktatorskim stanowisku 
swego zmarłego ojca. Ale naj 
ważniejszym autorytetem 
tym państwie jest jego 59- e 
matka i (jak ja tam nazywajaJ 
wdowa po Papie Doc. To 
ostatnio zadecydowała o usi 
ciu z fotela ministra spraw 
wnętrznych Fogera Lafonta^ 

w zaledwie 9 tygodni potem, ■ 
osiągnął to stanowisko. 0 
dów tej dymisji znalazło 
bez liku: Tafontant 
bowiem wpływ na syna w ’ 
pragnąc uniezależnić go o 
woli: przedsięwziął pewne 
ki, które pozwalały 
czać, że przynajmniej czę 
wo zlikwidowane zostaną 
które nielegalne źródła \
dów pani Duvalier i id .a
ców ze starej gwardii jej ' 
Franeois, uzyskiwanych ze .. 
da dla państwa; ba, z in«P • 

I afontanta nawet zazwyc _ 
czący na takie tematy ar 
kup Port-au Prince po^o ’ 
,bie na krytykę przepyc^’ 
którym żyje rządząca e ' •

I pomyśleć, że ^fon;a„inis- 
"tedawno uzyskał fote 
terialny z przyzwolema 8le 
wy po Papie Doc— ’ u- 
n^zedtem, przez blisko 
biega! się o to stanow’sK 
darowując wdowę ’ ‘ ksu-
samochodami i iryy1”1 
sowymi prezentami. jo

I wtedy zapowiadał S1 yIn 
brego ministra, w ” p. rząd 
baitańskim stylu. Na?'bistego 
określił go jako Ale" 
nrzyjaciela” prezydenw- <y. 
Jak widać — w Hai gzef* 
starcza być przyjacielsm 
państwa, jeśli nic Jest s ? 
słusznym woli Jego m |rCK) 1
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wielkopolskie przyspieszenia

Rzeczywiście - Nowe Miasto
Jak wszyscy ludzie

Słupcy pomocna dłoń

Każdego kto nie bywa czę­
sto na Nowym Mieście, 
zdumiewa tempo zacho- 

%,acych w tej poznańskiej dziel 
Sv przemian. Jej nazwa, usta 
tona w roku 1950 nieco na wy­
rost (jak0 że prawobrzeżna 
ześć Poznania obok przemy- 
towych miała wówczas więcej 
Lh wiejskich, niż miejskich), 
zaczyna odpowiadać treści. 
Dzielnica rzeczywiście staje 
ię Nowym Miastem, przy 

wszyscy, z którymi na 
ten temat rozmawiałem na 
dzielnicowej konferencji par­
tyjnej są zdania, ze od 2 lat 
test to coraz szybszy proces.

Weźmy dla przykładu wza­
jemne proporcje między obsza- 

dzielnicy, ludnością, prze­
mysłem i mieszkaniami.

Jeszcze w roku 1970, na oko- 
}o 47 procentach całego teryto­
rium Poznania — bo tak duża 
jest ta dzielnica — zamieszki­
wało tylko 14 procent ludności 
miasta. Nowomiejski przemysł 
wytwarzał 33 procent produk­
cji przemysłowej Poznania i an 
gazował podobna część zatrud­
nionych w miejskiej gospodar­
ce. Lecz większość z nich nie 
mieszkała na terenie dzielnicy. 
0 Nowym Mieście mówiło się, 
Je tam się zarabia na życie, 
natomiast mieszka się, robi za­
kupy i bawi — na drugim brze 
gu Warty... Co się działo w 
godzinach przewozowych szczy 
tów — leniej nie przypominać.

W ciągu minionych 2 lat re­
alizacji pogrudniowej polityki 
partii, wiele siQ w tej materii 
poorawiło.

Tempo przyrostu produkcji 
bsiągnęło nie notowany dotych 
czas poziom i równocześnie na 
stąpiło gwałtowne przyspiesze­
nie w procesach urbanizowa- 
nia dzielnicy, w nasycaniu 
dziewiczych dotąd terenów ele 
mentami miejskiej inżynierii, 
handlu, oświaty, kultury itp. 
To się widzi i czuje.
r Na przykład jeszcze 2 lata 
femu, gdy była mowa o Rata­
jach. kojarzono sobie na ogół 
tą nazwę z. dość wąskim pasem 

. ziemi miedzy Wartą i.S.tarołę- 
cką. wypełnianym rzędami no­
wych bloków. W ciągu tych 
2 lat, Rataje „eksplodowały” w 
głąb obszernej pustaci. aż hen, 
pc Żegrze i Szczepankowo.

A przecież nie jest to jedyny 
W tej dzielnicy teren budowla­
ny. Nowe mury widuje się co­
raz gęściej na Osiedlu War­
szawskim. w Antoninku, w Mi- 
nikowie, w Marlewie a także 
bliżej dawnego centrum dziel­

Ludzie, postawy, czyny

KANDYDACI NA „WIELKOPOLAN ROKU 1972“

Zapraszamy do udziału w plebiscycieOgłaszamy trzeci już plebiscyt na Wielkopolan roku. Tym ra­
jem na apel o zgłaszanie kandydatur do tytułu „Wielko­
polan roku 1972" napłynęło ponad 50 listów. Zakłady pra- 

cy. Instytucje, organizacje społeczne oraz czytelnicy poznańskiej 
P,asy. radiosłuchacze i telewidzowie zgłosili w nich ogółem 38 
osób, godnych — ich zdaniem — tego honorowego wyróżnienia.

Komisja plebiscytowa złożona z przedstawicieli organizatorów 
plebiscytu: Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych, Wielko­
polskiego Towarzystwa Kulturalnego, redakcji dzienników poznań- 
Jkkh, czasopism zakładowych i regionalnych, Rozgłośni Polskie­
go Radia, Telewizji Poznańskiej i zarządów wojewódzkich ZMS 

wybrała — zgodnie z regulaminem — 10 osób, spośród 
ogółem zgłoszonych, umieszczając je na liście kandydatów 

«° tytułu „Wielkopolan roku 1972". Są to najbardziej zasłu- 
rem reprezentanci różnych zawodów i środowisk, ludzie, którzy 

no pracą zawodową, jak i aktywnością społeczną zyskali 
ogólne uznanie.

f pienionych tutaj kandydatów na „Wielkopolan roku 1972 
>^(0$ przedstawi wkrótce szerzej. Wszystkie ważnie wypełnio- 

® *uPony oraz listy i pocztówki nadesłane na plebiscyt wezmą 
, z. w losowaniu licznych cennych nagród rzeczowych. Ogło- 

®nie wyników plebiscytu nastąpi w dniach obchodów 28 roczni- 
'V wyzwolenia Poznania.

A .......... - ■ ’ " „Wielkopolan roku 1972" wraz

cowania nowoczesnych tech­
nologii tuczu (bydła, trzody 
i drobiu), racjonalnego wyko­
rzystania gleb, kompleksowe­
go zmechanizowania robót roi 
nych i hodowlanych.

LEON CHOJNACKI — in­
spektor szkolny Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Kościanie.

Jego dziełem jest utwórze­
nie w Kościańskiem sieci 
szkół zbiorczych, zapewniają­
cych wiejskim dzieciom wyż­
sze efekty dydaktyczne, wy­
chowawcze i opiekuńcze. Po­
mysł polega na tym, że dzie­
ci przewozi się autobusami do

, Ranayaarow na
Kfótkim uzasadnieniem:

mgr inżynier.Manie?,u kombinatu PGR w 
P°w- Śrem.

W pj lat kieruje pierwszym 
^binatnL J^ęlozakładowym 
Carstw p ^anstwowych Gos 
osiągnij ^olnych. Wdrażając 
Przy ró^ nauki do praktyki, 
niu naw- 7noczesnym stosowa- 
nizacn n Zesnych f°™ orga- 
^iąc knlS’ Umieietnie kie- 
c°Wnikńm ywem współpra­co brzeob Baier nie tyl- 

,komb’nat we 
Sa 5 *lek^ mię-

?? naiwiAr-°ku szczyc3cą 
stworzył7?1 Hr.odzaiami. 

beacie n^V6wniRZ w kom- 
P dstawy do wypra- 

nicy: na Sródce i na Zawadach. 
„Pomet” i Poznańska Fabryka 
Łożysk Tocznych zorganizowa­
ły tu ruch pracowniczego bu­
downictwa indywidualnego, 
który zaczyna ogarniać także 
załogi innych fabryk.

Ale najpierw trzeba było 
stworzyć ku temu niezbędne 
warunki. Po pierwsze: dać lu­
dziom zarobić, żeby mogli in­
westować. Po drugie: poszerzyć 
sieć dróg, kolektorów ścieko­
wych. ujęć wodnych, przewo­
dów energetycznych i gazo­
wych a także radykalnie uspra 
wnić komunikację — żeby 
chcieli inwestować właśnie tu. 
na Nowym Mieście. Był to je­
den z elementów partyjnego 
programu i władzom dzielnicy 
udało się go zrealizować. Do­
chody ludności dzielnicy rosły 
w tempie nie notowanym od 
wielu lat. Podobnie — wyposa­
żenie dzielnicy w infrastruk­
turę .

Mimo, iż roboty wodociągo­
wo-kanalizacyjne koncentro­
wały się głównie na Ratajach, 
wywarły jednak swój wpływ 
także na inne rejony. Np. za­
kończenie w sierpniu 1972 prze 
budowy magistrali wodociągo­
wej na Nowym Mieście 
wydatnie poprawiło ciśnienie 
w sieci oraz zwiększyło dosta­
wy wody dla tego regionu. 
Dzięki społecznej pomocy mie­
szkańców i załóg zakładów po­
łożono wodociągi w ul. ul. Pu­
stej, Kruszwickiej i Iłżańskiej. 
Doprowadzono wodę do ogro­
dów działkowych w Kobylem- 
polu itd.

Dla starych mieszczuchów, 
którzy od urodzenia mają w 
mieszkaniu kran, zlew i ustęp 
— nie mówiąc o gazie, central­
nym ogrzewaniu i ciepłej wo­
dzie w łazience — fakt dopro­
wadzenia komuś H2O do mie­
szkania niewiele mówi. Oni ni­
gdy nie nosili wody wiaderka­
mi, nie dmuchali w palenisko 
i nie biegali „za potrzeba” na 
podwórze. Na Nowym Mieście 
sporo ludzi tak właśnie dotych­
czas żyło. Dla nich komunalne 
zdobycze'ostatnich' 2 lat-ozna­
czają rewolucję cywilizacyjną.

Po raz pierwszy po wojnie, 
w latach 1971-1972 w dzielnicy 
wykonano całkowicie plan bu­
dowy sieci handlowej, gastro­
nomicznej i usługowej. Na Ra­
tajach stanęły 3 duże SAM-y 
ogólnospożywcze, pawilon prał 
niczy, otwarto 15 innych lokali 
handlowo-usługowych. Liczne 
nowe placówki tego typu, naj­

częściej w dzierżawionych lo­
kalach, powstały we wszyst­
kich innych rejonach rozległej 
dzielnicy. Walnie poprawiło się 
zaopatrzenie. Mieszkańcy odet­
chnęli. Już nie muszą nosić ty­
lu zakupów z miasta.

Większa jeszcze poprawa na­
stąpiła w tych 2 latach w miej- 
skiei komunikacji. Dzielnica 
zyskała 5 nowych linii autobu­
sowych: zwiększono częstotli­
wość jazdy tramwajów oraz 
ostatnio wprowadzono szybkie 
połączenie z Wildą i Górczy- 
nem tramwajem linii „12”. Na 
Nowym Mieście jeździ się obe­
cnie najwygodniej. Oczywiście, 
tam gdzie dochodzą autobusy i 
tramwaje.

Wszystko to sprawia, że lu­
dzie coraz chętniej osiedlają 
się na Nowym Mieście. Obser­
wuje się wzmożony przepływ 
ludności z lewego brzegu War­
ty na prawy, bliżej miejsca 
pracy, wody i zieleni, której 
jest tu sporo. Świadczą o tym 
liczby. Jeśli w latach 1969-70 
ludność Nowego Miasta wzro­
sła o około 10 000 osób, to w 
latach 1971-72 prawie o 15 000,

Z partyjnego programu dzia­
łania w dzielnicy wynika, że w 
następnych latach tendencja ta 
będzie się wzmagała. Bo no­
womiejski przemysł rozwinie 
się. Jego zaplecze naukowo- 
techniczne, instytuty, central­
ne laboratoria i biura konstruk 
cyjne — także. Będzie rosło 
budownictwo., bowiem pustych 
terenów jest tutaj jeszcze spo­
ro. Znów napłyną nowi ludzie.

Takie jest prawo inwestycyj­
nego i produkcyjnego przyspie­
szenia.

PIOTR CHOJNACKI 

W hali tłoczyw termoutwardzal­
nych cała produkcja jest zauto­
matyzowana. Wystarczy nacisnąć 

guzik...
Fot. — K. Przychodzki

szkół wysoko zorganizowa­
nych, w których naucza wielu 
pedagogów, mających do dys­
pozycji odpowiednie pomoce 
naukowe. Młodzieży zapewnia 
się jednocześnie wyżywienie, 
wypoczynek, rozrywkę, ochro­
nę i opiekę. Inspektor Choj­
nacki wraz z zespołem pedago 
gów opracował model szkoły 
gminnej i jej powiązań ze 
szkołami filialnymi. Innowa­
cje te upowszechniane są w 
'całym kraju.

BOLESŁAW HADRYAN — 
kierownik kina ruchomego nr 
16 przy kinie powiatowym 
„Przedwiośnie” w Krotoszy­
nie.

Rodowity krotoszyniak przez 
25 lat prowadził wędrowne ży 
cie, jeżdżąc z aparaturą kino­
wą po całym powiecie. Wycho 
wał zespół współpracowników, 
który z okazji „Roku Filmu” 
potrafił obsłużyć w miesiącu 
aż 50 miejscowości, dając po 
kilka seansów dziennie. Jego 
zasługą jest upowszechnianie 
filmu w szkołach, świetlicach 
i klubach wiejskich, stałe po­
zyskiwanie nowych widzów, 
m. in. w wyniku organizowa­
nia licznych spotkań z aktora 
mi filmowymi, odczytów i po­
gadanek o filmie.

ANTONINA KAWECKA — 
solistka Państwowej Opery im.

Kiedy zatrzymano kierat, z 
Kazika stopy pozostał 
krwawy strzęp. Trzeba 

było nogę amputować aż do 
kolana. Matka płakała a ojciec 
chodził zły; nie wiadomo by­
ło czy bardziej im żal chłopa­
ka, czy pieniędzy, które pochło 
nął szpital. Później życie niby 
wróciło do normy, ale w mia­
rę jak Kazikowi przybywało 
lat, coraz bardziej prześlado­
wało go przekonanie, że jest 
darmozjadem- Latem wpraw­
dzie pasał gęsi, a zimą na sie­
dząco rąbał pieńki na opał, to 
jednak było mało. Nie przele­
wało się też w domu.

— Co mogę jeszcze robić z 
jednym kulasem i tymi kula­
mi? — krzyczał czasem w roz­
paczy.

Na taki moment depresji tra 
fił opiekun społeczny.

— Nie wariuj, Kazik, bo je­
szcze będą z ciebie ludzie. Nie 
przydajesz się na wsi — przy­
dasz się w mieście. Wiem coś 
o tym.

I tak chłopak dostał pracę w 
Spółdzielni Inwalidów. Prze­
szedł szkolenie i bez trudu wy 
konuje swoją normę. Teraz, 
kiedy nieźle zarabia, liczy się 
bardziej w rodzinie. Przestał 
chodzić o kulach, bo spółdziel­
nia sprawiła mu protezę, jest 
porządnie ubrany, bodaj nie­
długo czeka go ślub.

*
istorii z podobnym happy 
endem Wincenty Trze- 
szczyński zna dużo. W

Spółdzielni Inwalidów „Przy­
jaźń’ w Słupcy pracuje prawie 
od jej powstania, czyli przeszło

H

Stanisława Moniuszki w Po­
znaniu-

40 partii operowych i kilka­
set pieśni ma w swym reper­
tuarze poznańska śpiewaczka 
operowa i ostatnio pedagog 
poznańskiej Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej. Ze sto 
licą Wielkopolski związana jest 
od 1947 roku występami w 
Operze. Prezentowała swój 
kunszt wokalny w wielu mia­
stach Polski oraz w Związku 
Radzieckim, Bułgarii, Rumu­
nii, Chinach, Stanach Zjedno­
czonych, Włoszech, Jugosławii, 
Berlinie Zachodnim. Swymi 
sukcesami rozsławiła poznań­
ską kulturę daleko poza gra­
nicami kraju.

CZESŁAW KRAJEWSKI — 
spawacz w Wielkopolskim 
Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu 
koło Poznania.

O tym, że doskonale opano­
wał swój fach, że sumiennie 
wykonuje swoje obowiązki 
zawodowe i jest wzorowym 
członkiem partii — otoczenie 
Czesława Krajewskiego wie­
działo od dawna. W luboń- 
skim przedsiębiorstwie pracu­
je bowiem już 26 lat. Nato­
miast jego bohaterstwo ujaw­
niło się w czasie katastrofy w 
Oddziale Dekstryniarni w lu­
tym ub. roku, gdy z płoną­
cych zabudowań wyratował z 

20 lat, obecnie jest jej wicepre 
zesem. Ile ludzi się przez nią 
przewinęło w ciągu tego czasu, 
jaki wpływ wywarła spółdziel 
nia na kształtowanie się ich lo 
sów, na ich powrót do społe­
czeństwa, na pozbycie się kom 
pleksów?

Kiedy w roku 1951 grupa lu 
dzi powoływała spółdzielnię 
zmierzano do stworzenia warun 
ków pracy inwalidom wojen­
nym. Chociaż nie w pełni 
sprawni fizycznie, mogli oni 
przecież być użyteczni i — od 
powiednio do możliwości — 
pracą poprawiać swój byt. 
Pod wspólnym szyldem robio­
no wszystko, co mogło się przy 
dać: zajmowano się po trosze 
szewstwem, szyciem bielizny 
pościelowej, rozlewaniem pi­
wa, produkcją wód gazowa­
nych, stolarką. Nie był to na 
pewno model spółdzielni z przy 
szłością. Trzeba było się zdecy 
dować na jakiś określony ro­
dzaj produkcji czy usług.

W 1957 roku postanowiono, 
że będzie to branża chemiczna.

Bez taryfy ulgowej
W hali produkcyjnej, która 

właśnie przechodzi doroczną 
..kosmetykę”, stoją rzędy wiel­
kich, metalowych szaf z wmon 
towanymi tablicami, zegarami, 
guzikami- Stojący przy nich lu 
dzie, sypią do wnętrza raz bia­
ły proszek, raz dziwne duże ta 
bletki; naciskają na guzik. Na 
tablicy światełka z zielonych 
zmieniają się na czerwone, póź 
niej znów na zielone. Po chwi­
li z czeluści szafy wysuwa się 
odpowiednio uformowana bry­
ła z masy plastycznej.

— To podstawa naszej pro­
dukcji, elementy do aparatów 
elektrycznych — objaśnia 
mnie Tadeusz Nowakowski. 
Wytwarzamy te elementy w 
ramach kooperacji z łódzką Fa 
bryka Maszyn i Aparatów 0- 
raz „Tonsilem” we Wrześni.

W innej hali stoją wiertarki. 
Także dla jednorękich. Tak są 
skonstruowane, że inwalida mo 
że na nich normalnie praco­
wać.

Spółdzielnia zatrudnia 600 o- 
sób, w tym 150 chałupników. 
Ustawowe 75 procent stanowią 
inwalidzi. Na razie wzrostu za 
trudnienia się nie przewiduje, 
nie ma bowiem ani w powie­
cie słupeckim, ani w koniń­
skim, wrzesińskim czy kol­
skim. gdzie przeprowadzano re 
krutację i z którymi iest dogod 
na komunikacja, osób fizycz­
nie poszkodowanych i poszuku 
jącvch pracy. Rehabilitacia za 
wodowa objęła szerokie kręgi 

narażeniem własnego życia 
dwie współtowarzyszki pracy 
— Stanisławę Ratajczak i Ma­
rię Paluch.

BOGUMIŁ KRYGOWSKI — 
profesor Uniwersytetu im. Ada 
ma Mickiewicza w Poznaniu.

Wybitny geograf i pedagog, 
od przeszło 40 lat związany z 
Poznaniem, legitymujący się 
dużym wkładem w rozwój 
takich nauk, jak: geografia, 
geologia, geomorfologia, hy­
drogeologia, sedymentologia i 
kartografia. Jego dorobek na­
ukowy to 267 prac. Szczególną 
uwagę zwraca na problemy i 
zjawiska występujące w na­
szym regionie. Wyniki jego 
badań są nieodzowne dla roz­
wiązywania tak istotnych za­
gadnień jak np. racjonalne 
wykorzystywanie zasobów mi 
neralnych, podnoszenie kultu­
ry rolnej, zaspokajanie po­
trzeb regionu w wodę, ochro­
na naturalnego środowiska 
człowieka, rozwój leśnictwa.

GERARD LABUDA — pro­
fesor, prezes Prezydium Od­
działu Polskiej Akademii 
Nauk w Poznaniu.

Należy do najwybitniej­
szych polskich historyków o 
rozgłosie międzynarodowym. 
Tę pozycję zawdzięcza nie-

Dokończenie na str. 5 

ludzi z urazami powypadkowy 
mi lub po chorobie Heinego- 
Mediny. Inwalidzi wojenni 
wchodzą w wiek emerytalny. 
Większość zatrudnionych to lu 
dzie młodzi, którym spółdziel­
nia stworzyła szanse normalne 
go, samodzielnego życia.

Gdyby udało się wybudować 
hotel robotniczy, wówczas moż 
na by zatrudnić w Słupcy rów 
nież inwalidów, którzy nie mo 
gą znaleźć pracy w pobliżu swe 
go miejsca zamieszkania-

Słyszę sporo nazwisk pra­
cowników, którzy mimo kalec­
twa doskonale sobie radzą na 
swoich stanowiskach. Jest ich 
tak wiele, że nie sposób wszy­
stkich zapamiętać. Zdołałam 
zanotować, że np. Agnieszka 
Szałkowska pracuje jak maszy 
na, że nie daja się zdystanso­
wać młodym Walenty Romań­
ski czy Wincenty Kwitowski, a 
Józef Jaszczak z Kawnic, inwa 
lida bez nóg, wykonujący pra­
ce chałupniczo, jest znany z su 
mienności i punktualności w 
wykonywaniu zleceń.

i

Nie wszystko wymierne
Tadeusz Nowakowski objął 

kierownictwo spółdzielni i zo­
stał prezesem zarządu przed 8 
laty. Przedtem był pedagogiem 
w Liceum Ekonomicznym w 
Słupcy. Nic dziwnego więc, że 
znajduje z młodzieżą wspólny 
język, wie czego jej potrzeba 
i czego można od niej wyma­
gać. I chyba tej harmonii 
współpracy można zawdzięczać 
w dużej mierze osiągnięcia 
•,Przyjaźni”, która jest drugim 
(po „Mostostalu”) co do wielko 
ści produkcji i zatrudnienia za 
kładem przemysłowym Słup­
cy.

Wartość ubiegłorocznej pro­
dukcji przez wszystkie podle­
głe oddziały: tłoczyw termo­
utwardzalnych, nawijania ce­
wek, drzewny i opakowań z fo 
lii wyniosła 67 milionów zło­
tych i była o 18 procent więk­
sza niż planowano. Udział w 
„Banku 20 miliardów” 3-krot- 
nie przekroczył,początkowe de 
klaracje. Zadania na rok bieżą 
cy są znacznie większe. Inwali­
dzi także mają swój niemały 
udział w wielkopolskim przy­
spieszeniu.

Ale przecież osiągnięcia tego 
zakładu mierzy się nie tylko 
wartością produkcji. Sukcesów 
związanych z rehabilitacją i a- 
daptacją zawodową i zwykłą 
ludzką radością nie przelicza 
się na złotówki.

Dla zdrowia
Dopiero 3 lata temu spółdziel 

nia dorobiła się własnej siedzi­
by. Do tego czasu pracowała w 
lokalach odnajmowanych. Moż 
na było zatem ostatnio popra­
wić warunki socjalne, utwo­
rzyć szatnie, śniadalnie, po­
mieszczenia higieniczno-sani­
tarne- Powstały także przy­
chodnia lekarska, gabinet den 
tystyćzny, zabiegowy.

W nowych warunkach 10 mi 
nut w czasie pracy przeznacza 
się na gimnastykę rekreacyjną, 
prowadzoną pod kierunkiem 
instruktora wychowania fizycz 
nego i myśli się o gimnastyce 
leczniczej dla osób z upośledzę 
niem narządów ruchu. A że w 
efekcie starań ludzie tu zatrud 
nieni stają sie sprawniejsi, 
świadczą nie tylko wyniki nro 
dukcyjne. ale także liczne dy- 
olomy, zdobywane w dyscypli­
nach sportowych.

— Lubię moja oracę — mó­
wi prezes Nowakowski. — To 
duża satysfakcja pomóc lu­
dziom zapomnieć o ich ułom­
ności, uczynić ich w pełni po­
żytecznymi, stworzvć im cel ży 
cia. Nie rejestrowali się w wy­
działach zatrudnienia, bo nie 
wierzyli we własne siły. Wie­
dzieli natomiast, że w gospo­
darstwach sa ciężarem. Wyszu 
kali ich opiekunowie społeczni 
i wydziały zdrowia. Czasem o 
bm jeszcze onowiadaja, wspo­
minają, częściej jednak snują 
nlany na przyszłość: mieszka­
niowe i matrymonialne. Każ­
dy, kto wyraził choć zamsania 
-Ję do spółdzielni mieszkanio- 
we\ otrzymał od zajadu do­
dacie lub nożvczkp. Natomiast 
narv t-nipT-za ąję już bez pomo­
cy spółdzielni...

ZOFIA DOHNKE
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W ciągu długich i tragicznych lat agresji amerykańskiej 
w Wietnamie społeczeństwo polskie okazywało nie tylko ży­
we zainteresowanie dla wydarzeń na Półwyspie Indochińskim. 
W miarę możliwości przychodziliśmy też z pomocą zaatako­
wanym narodom. Pomoc nasza wyrażała się w różnych posta­
ciach. Była nią także nasza solidarność z

ZWYCIĘSTWO NIEUGIĘTEGO NARODU

walce znajdowaliśmy wiele wspólnego z 
szymi tradycjami.

Większość Polaków wszakże przyszła 
kiedy krwawił już Wietnam. Stęd też w
trwały pokój w Wietnamie, zamieszczamy historyczny prze­

gląd trzydziestoletniego dramatu.

Obroniona niepodległość
Historia państwowości wiet 

namskiej liczy kilka ty­
siącleci. W 939 r. po ty­

siącletnim zaborze chińskim, 
Wietnam odzyskał niepodle­
głości i do połowy XIX wieku 

był najsilniejszym państwem na 
Półwyspie Indochińskim.

W 1887 r. po czterdziestolet­
nich walkach, Francuzi podbili 
Wietnam i wcielili do kolonial 
nej Unii Indochin. We wrześniu 
1940 roku, po podboju Francji 
przez Hitlera, Japonia narzuci­
ła francuskim kolonizatorom 
swoją „opiekę”.

W wyniku rozpoczętej jeszcze na 
przełomie lat 1940-41 walki wyzwo 
leńczej przeciwko kolonizatorom 
francuskim i japońskim powstało 
wolne państwo wietnamskie-Demo 
kratyczna Republika Wietnamu, 
proklamowana przez Ho Chi Minha 
2 września 1945 r. i uznana wkrót­
ce przez Francuzów.

IV Republika nie zrezygnowała 
jednak z rekolonizacji kraju. Atak 
wojsk francuskich na Hanoi 19 
grudnia 1946 r. zapoczątkował no­
wą, niemal ośmioletnią wojnę o nie 
podległość.

8 maja 1954 r. resztki 16-ty- 
sięcznego garnizonu francuskie

A 2—4. VIII. 1964. Tzw. incy­
dent tonkiński posłużył prezyden 
towi USA Johnsonowi jako pre­
tekst do zaangażowania głównych 
sił USA w Wietnamie oraz rozpę­
tania akcji militarnych przeciw­
ko DRW.

A Luty 1965. Johnson wydaje 
rozkaz systematycznych nalotów 
bombowych na DRW.

A 8. IV. 1965. Rząd DRW ogła­
sza 4-punktowy program pokojo­
wy w oparciu o Układy Genew­
skie, przewidujący niepodległość i 
jedność Wietnamu. ,

A 29—30. VI. 1966. Pierwsze bom 
bardowania Hanoi i Hajfongu.

A 30. I. 1968. Rozpoczyna się 
wielka operacja zbrojna Armii 
Wyzwolenia Narodowego — ofen­
sywa Tet Wojska patriotyczne ata 
kują wszystkie większe miasta, 
przejściowo zajmują Hue.

31. X. 1968. Johnson zapowia- 
son oświadcza, że nie będzie po­
nownie kandydować, ogranicza za­
sięg nalotów na DRW i zgłasza go 
towość do rokowań.

A 13. V. 1968. Początek rozmów 
w Paryżu miedzy przedstawiciela­
mi DRW i USA.

A 31. X, 1968. Johnson zapowia­
da całkowite zaprzestanie bom­
bardowań DRW i proponuje włą­
czenie do rozmów paryskich przed 
stawicieli Sajgonu i Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu Płd.

A 18. I. 1969. Pierwsze posie­
dzenie 4-stfonnej konferencji w
sprawie Wietnamu.

A 8. V. 1969. Delegacja NFW 
konferencje parvska ogłasza 

na
10-

punktowy plan globalnego uregulo 
wania konfliktu, obejmujący we- 
złowe zagadnienia militarne i po- 
litvczne.

A 14. V. 1969. Opublikowanie 8- 
punktowych propozycji USA w 

narodem,- w którego 
naszymi najpiękniej- 

na świat wówczas, 
dniach nadziei na

go oblężonego w twierdzy Dien 
Bień Phu kapitulowały przed 
Wietnamską Armią Ludową. Po 
tej klęsce rząd francuski — jak 
kolwiek sprzeciwiały się temu 
Stany Zjednoczone gotujące już 
własną interwencję w Wietna­
mie — poczuł się zmuszony do 
zawarcia zawieszenia broni i 
wyrażenia zgody na uregulowa 
nie problemu Indochin przez 
zwołaną do Genewy (21 lipca 
1954 r.) konferencję międzyna­
rodową.

Układy Genewskie przewidy 
wały:
przywrócenie pokoju w Indo- 
chinach i przegrupowanie 
wojsk wietnamskich na północ 
a francuskich na południe od 
tymczasowej linii demarkacyj- 
nej wyznaczonej wzdłuż 17 rów 
noleżnika, przeprowadzenie naj 
dalej w ciągu dwóch lat ogól- 
nowietnamskich wyborów i zje 
dnoczenie Wietnamu: zakaz 
wprowadzania obcych wojsk, 
broni i amunicji oraz budowy 
baz wojskowych w Indochi- 
nach: powołanie Międzynarodo 
wej Komisji Nadzoru i Kontro

Chronologia lat 1964-1973
sprawie Wietnamu. W zasadni­
czych kwestiach — zwłaszcza wy­
cofania obcych wojsk i politycznej 
przyszłości Wietnamu Płd. — są 
one całkowicie rozbieżne z planem 
NFW.

A 6—8. VT. 1969. Kongres Soju­
szu Sił Narodowych, Demokratycz 
nych i Pokojowych podejmuje de­
cyzję o utworzeniu na terenach 
wyzwolonych Tymczasowego Rzą­
du Rewolucyjnego Republiki Wiet 
namu Południowego (TRR).

A 3. XI. 1969. Radiowe i telewi­
zyjne przemówienie prezydenta 
Nixona na temat zasad realizowa­
nego od marca programu „wietna 
mizacji”, przewidującego stopnio­
we wycofywanie wojsk amerykań 
skich (liczących 541 tys. ludzi) z 
Wietnamu Płd. i zastępowanie ich 
siły bojowej wojskami sajgoński- 
mi.

A 17. IX. 1970. Delegacja TRR 
na konferencję paryską przedsta­
wia nowy 8-punktowy program po 
kojowy.

A 1. VII. 1971. Na 119 posiedze­
niu konferencji paryskiej delega­
cja TRR przedstawia 7-punktowy 
plan pokojowego rozwiązania kon 
fliktu wietnamskiego. Głównym 
nowym elementem planu jest po­
wiązanie wycofywania wojsk ame 
rykańskich z jednoczesnym uwol­
nieniem jeńców.

A 17. XI. 1971. Po 12 spotka­
niach miedzy przedstawicielami 
USA i DRW w Paryżu, poufne roz 
mowy zostaja zawieszone.

A 25 stycznia 1972 Nixon ogła­
sza nowy 8-punktowy plan w spra 
wie Wietnamu jednostronnie
ujawnia treść poufnych rozmów z 
DRW.

* prawdzie w lipcu 1954 r. 
y y rząd USA oświadczył 

„że powstrzymywać się 
będzie od groźby i użycia siły” 
dla zakłócenia postanowień ge­
newskich 16 państw w sprawie 
Wietnamu, ale nie złożył swe­
go podpisu pod Układami Ge­
newskimi.

USA już zresztą od 1949 r. — 
kiedy ujawniło się fiasko fran­
cuskich prób rekolonizacji Wie 
tnamu — nadawały walce prze 
ciwko Demokratycznej Repu­
blice Wietnamu rangę „krucja­
ty przeciwko komunizmowi”. 
Od 1950 r. zwiększały też sy­
stematycznie poparcie dla in­
terwencji francuskiej. A kiedy 
kolonializm okazał się bankruc 
ki, w Waszyngtonie postano­
wiono zastąpić go własnym 
neokolonializmem.

Jeszcze też przed Konferen­
cją Genewską, 7 lipca 1954 r., 
rezydujący pod osłoną bagne­
tów francuskich do japoński 
„cesarz” Bao Dai został „za­
chęcony” do mianowania „pre­
mierem” przybyłego właśnie z 
USA agenta CIA pochodzenia

Ngo Dinhwietnamskiego 
Diema.

W dwa miesiące później — 
8 września 1954 r. — USA 
utworzyły Pakt Azji Południo­
wo-Wschodniej (SEATO), któ­
ry proklamował „wojskową 
opiekę” nad Laosem, Kambo­
dżą oraz Wietnamem Południo- 

li z udziałem Indii, Kanady i 
Polski. Uczestnicy konferencji 
zobowiązali się do poszanowa­
nia suwerenności i integralnoś 
ci państw indochińskich i nie­
ingerencji w ich 
wnętrzne.

sprawy

najmłodsi
zwycięzcy nad terrorem USA.

Fot. — Archiwum

A Marzec 1972. Południowowiet- 
namskie siły wyzwoleńcze przystę­
pują do nowej wielkiej ofensywy. 
W maju zdobywają stolicę prowin 
cji Quang Tri.

A 8. V. 1972. Nixon wydaje roz­
kaz zaminowania Hajfongu i in­
nych portów. Bomby spadają na 
Hanoi i Hajfong.

A 13. VII. 1972. Wznowienie kon 
ferencji paryskiej po przeszło 2- 
miesięcznej przerwie, spowodowa­
nej amerykańsko-sajgońską odmo­
wą rokowań.

A 8. X. 1972. Wznowienie pouf­
nych rozmów między Kissingerem 
i specjalnym doradcą delegata 
DRW na konferencję paryska — 
Le Duc Tho. Strona wietnamska 
przedstawia projekt „Układu w

Oto główne postanowienia
28 I 73 o godz. 1 następuje w Wietnamie Południowym zawieszenie broni O tej samej go 

dżinie USA wstrzymają wszelkie operacje wojskowe przeciwko DRW i przystępują do roz­
minowania portów i wód terytorialnych Wietnamu Północnego.

Zbierze się w Sajgonie Międzynarodowa Komisja Kontroli i Nadzoru składająca sie z 
przedstawicieli Polski, Węgier, Kanady i Indonezji. ’ *

W ciągu 60 dni USA wycofają z Wietnamu Południowego wszystkie swe wojska i per 
sonel wojskowy oraz zlikwidują tam swe bazy wojskowe.

. W ciągu tego samego okresu strona wietnamska uwolni wszystkich jeńców amerykań- 
SK>żcht

Siły zbrojne obu stron południowowietnams kich (tj. TRR oraz administracji sajgońskiej) 
pozostaną na miejscu Dwustronna wspólna komisja wojskowa ustali obszary kontrolowane 
przez każdą ze stron.

Obie strony poludniowowietnamskie powołają Radę Pojednania i Zgody Narodowej która 
zorganizuje wybory powszechne. Wybory te zostaną przeprowadzone pod kontrola miedzu 
narodową. n

fitany Zjednoczone zobowiązują się respektować jedność i integralność terytorialna Wiet 
namu. Wojskowa linia, demarkacyjna oddzielająca północ i południe Wietnamu wjhi iż 
równoleżnika jest linią tymczasową.

Obce kraje położą kres wszelkiej działalności wojskowej w Kambodży i w Laosie i wyco­
fają stamtąd swe wojska, jak również personel wojskowy, uzbrojenie i amunicję.

Z walk sit wyzwoleńczych Wiet 
namu Południowego na Płasko' 
wyżu Centralnym. (Zdjęcie i 

grudnia 1972 r.j.
Fot. - CA?

Najtrudniejsza

wym. W ślad za tym — 22 lu­
tego 1955 r. — na polecenie pre 
zydenta Dwighta Eisenhowera, 
Amerykańska Misja Wojskowa 
przejęła od Francuzów szkole­
nie jednostek cesarskich. Zaś 
pod osłoną ekspertów amery­
kańskich, Diem już latem do­
konał zamachu stanu, zainsce- 
nizował plebiscyt, którego u- 
czestnicy mieli do wyboru tyl­
ko monarchię Bao Dala lub 
republikę z Diemem jako pre­
zydentem. 26 października 1954 
r. marionetkowy prezydent 
Diem oświadczył, że nie zgodzi 
się na przeprowadzenie wybo­
rów, gdyż nie podpisał Ukła­
dów Genewskich.

z wojen
26 listopada 1956 r. rząd DRW 

zwraca się do współprzewodniczą­
cych Konferencji Genewskiej (An­
glii i ZSRR) z prośbą o zwołanie, 
w związku z systematycznym gwał 
ceniem Układów Genewskich, no­
wej konferencji. Londyn 1 Wa­
szyngton odmawiają zgody.

18 lipca 1957 r. premier DRW — 
Phan Van Dong proponuje admi­
nistracji sajgońskiej zwołanie na­
rady przedstawicieli obu części 

. Wietnamu w celu przedyskutowa­
nia kwestii wyborów, zjednoczenia 
kraju i innych.

Tymczasem Diem forsowa­
niem polityki rozbijania jed­
ności Wietnamu, sprzeciwia­
niem się reformom i restauro­
waniem latyfundiów obszarni- 
czych (którymi obdarza anty­
komunistycznych emigrantów 
z północy) — zraża sobie nawet 
burżuazję południowowiet- 
namską.

Coraz bardziej masowy staje się 
też wyzwoleńczy ruch zbrojny 
przeciwko reżimowi. 20 grudnia 
1960 r. ukonstytuował się Narodo­
wy Front Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego, organizacji jedno­
czącej wszystkie siły patriotyczne, 
walczące o przeprowadzenie reform 
demokratycznych w Południowym 
Wietnamie oraz stopniowe, poko­
jowe zjednoczenie obu części kraju.

Jeśli też według oceny eks­
perta amerykańskiej służby 
zagranicznej, Douglasa Pikę, 
już w końcu grudnia 1960 r. 
Front Wyzwolenia Wietnamu 
„działał w jakiejś mierze we 
wszystkich praktycznie rzecz 
biorąc wsiach kraju”, to od na­
stępnego roku stał się jedynym 
ośrodkiem władzy, cieszącym mianowańców — także ostatni z
się autorytetem i poparciem 
mas pracujących Wietnamu.

Nowy prezydent USA — 
John Kennedy, zaniepokojony

sprawie zaprzestania wojny i przy 
wrócenia pokoju w Wietnamie”.

A 17—22. X. 1972. Ostateczne 
uzgodnienie tekstu porozumienia 
miedzy DRW i USA.

A 26. X. 1972. W Hanoi ogłoszo­
ne zostają warunki porozumienia. 
W Paryżu szefowie delegacji DRW 
i TRR wzywają Stany Zjednoczo­
ne do podpisania układu 31 paź­
dziernika.

A 31. X. 1972. Rzecznik Białego 
Domu stwierdza, że USA nie pod 
piszą porozumienia, gdyż zachodzi 
konieczność dodatkowych spot­
kań dla usunięcia pewnych nie­
jasności.

_A 20. XI. 1972. W Paryżu wzno­
wione zostają spotkania między 
Kissingerem i Le Duc Tho.

tego porozumienia pokojowego: 

bezsilnością reżimu Diema po­
syła w 1961 roku na inspekcję 
do Sajgonu swego wojskowego 
doradcę gen. Maxwella Taylo­
ra oraz szefa planowania poli­
tycznego Walta Rostowa. Ich 
orzeczenie: można pokonać re- 
beliantów(l), zwiększając nieco 
zaangażowanie wojskowe USA 
i ucząc reżim współczesnej te­
chniki zwalczania powstań. 8 
lutego 1962 roku powstaje w 
Sajgonie amerykańskie dowódz 
two pomocy wojskowej, na któ 
rego czele staje gen. Paul Har- 
kins. Grupa doradców Diema 
w sprawach pacyfikacji liczy 
do końca tego roku 11 tys. 
osób. W marcu 1963 r. gen. 
Harkins oświadcza, że reżim 
Diema „rozporządza wszystkim, 
co jest potrzebne do zwycięs­
twa”. Nasilał się coraz bardziej 
terror pacyfikatorski. Już w 
końcu 1961 roku przybyły do 
Wietnamu Południowego dwie 
kompanie „kawalerii powietrz­
nej” — pierwsze bojowe jed­
nostki ąmerykańskiej piechoty 
na śmigłowcach. Jeszcze w 1961 
roku poległo podczas działań 
pacyfikatorskich 11 Ameryka­
nów.

Ale rosnący terror nie poma 
gał. 1 listopada 1963 r. na po­
lecenie Waszyngtonu, za wie­
dzą prezydenta Johna Kenne­
dyego. diemowska generalicja 
dokonała zamachu stanu. Diem 
i jego brat — szef policji Ngo 
Dinh Nhu zostali zlikwidowani.

Ale żaden z kolejnych ośmiu 

łaski Waszyngtonu „prezydent” 
sajgoński Nguyen Van Thieu, 
nie okazał się lepszym nabyt­
kiem. Toteż w coraz większym

A 18—29. XII. 1972. Po powrocie 
Kissingera do Waszyngtonu USA 
przeprowadzają zmasowane naloty 
dywanowe na Hanoi i Hajfong, po 
czym zapowiadają ograniczenie na 
lotów.

A 8. I. 1973. Po następnych spot­
kaniach ekspertów DRW i USA, 
Le Duc Tho i Kissinger wznawia 
ją poufne spotkania w Paryżu, 
osiągając postęp w rokowaniach.

A I. 1973. Ogłoszenie decyzji 
USA o całkowitym wstrzymaniu 
bombardowań terytorium DRW i 
minowania portów północnowiet- 
namskich.

A 24. I- 1973. Wspólny komuni­
kat o parafowaniu przez przed­
stawicieli DRW i USA porozumie­
nia w sprawie zakończenia wojny 
i przywrócenia pokoju w Wietna­
mie.

A 27. I. 1973. Podpisanie porozu­
mienia o zaprzestaniu wojny i 
przywróceniu pokoju w Wietna­
mie przez ministrów spraw zagra­
nicznych DRW, TRR, USA oraz 
administracji sajgońskiej. 

stopniu Amerykanie rńu^ 
utrzymywać neokolonialny re. 
żim głównymi siłami swej do-' 
tęgi.

J eszcze w październiku 
1963 r., nim Biały Dom skaza) 
na likwidację Diema, mini- 
ster obrony Mc Namara i gen. 
Taylor uważali, że w Wietna­
mie Południowym „zadania 
wojskowe USA będzie można 
wypełnić przed końcem 1965 
roku”. Kiedy jednak w zaled­
wie trzy tygodnie po zastrze- 
leniu Diema, został zamordo­
wany w Dallas John Kennedy, 
a prezydentura w spadku przy, 
padła „chłopcu z Dallas” - 
Lyndonowi Johnsonowi, gen. 
Harkins przepowiadał, że „od 
zwycięstwa dzielą nas już tyl- 
ko miesiące”.

Rzeczywiście w osiem
miesięcy później, 2 sierpnia 
1964 r., Stany Zjednoczone ofi­
cjalnie już, choć bez wypowie- 
dzenia wojny, włączyły się do 
ujarzmienia i podporządkowa­
nia swemu dyktatowi całego 
Wietnamu. Jako pretekst John­
son wykorzystał dowiedzione 
kłamstwo o rzekomym ostrze­
laniu w Zatoce Tonkińskiej 
dwóch amerykańskich okrętów 
wojennych.

W tej fazie wojny, która 
trwała od sierpnia 1964 roku 
do 27 stycznia 1973 roku, Sta­
ny Zjednoczone zaangażowały 
do totalnej rozprawy z naro­
dem, który nie uległ ich prze­
mocy, główne siły swej kon­
wencjonalnej potęgi. Wykorzy 
stały wiele sprzecznych z po- 
stanowieniami międzynarodo­
wymi sposobów i środków pro 
wadzenia wojny: niektóre no­
watorsko, inne podobnie jak 
Trzecia Rzesza, a wreszcie i ta­
kie których nie odważył się 
stosować nawet Hitler.

USA wydatkowały na tę woj 
nę (tylko jej prowadzenie.) 
min dolarów, a więc po 4v- 
siące dolarów na głowę kaza - 
go z żyjących przed tą woj 4 
Wietnamczyków.

Rezultatem jest 1,8 min po­
ległych i rannych 
obu stron oraz 1,1 min 
mordowanych i 3,2 min 
bitych i rannych CI 
lów. 11 milionów Wietnam 
czyków zostało wypędzony 
uprzednich miejsc, 
nia akcjami policyjnymi, o 
liwaniem stref 
ognia”, deportacjami o° 
więziennych.

Mimo bezwzględnego 
rzystywania potencjału m 
tarnego imperialistycznej 
perpotęgi, Stany Zledl?oCZ ie 
w czasie całej tej wojny 
odniosły ani jednego su 
operacyjnego.

Dwukrotnie zaś wojska 
rykańskie okazały się P 
na lądzie. ,nonie'Stany Zjednoczone 77^ 
waż nawet szerząc zm 
nie zdołały osiągnąć pian 
nych celów terrorystyc 
przegrywały też kolei 
stkie etapy eskalacji 
ny powietrznej.

„To nie tylko - 
ski, mieszczański „p1 zasK>' 
nlomatigue” — 
sowanej przez USA 
siły, to fiasko całego ■ 
myślenia: Waszyngton 
trafił zrozumieć, że P i 
Wietnamczyków, zr®s a n?- 
ideologią przyjęta. P 
ród. skupia energię 
nieść, żywi męstwo 
nnmvślnie wiedzie ■ ze||fi< 
cję Wietnamu przez 
przeszkody.
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Walka + głupota = tragedia Jest

SAMOSĄD
_ września 1972 roku wO Chomęcicach pod Poz-

nanlem Leszek P. został 
niesłusznie posądzony o kra­
dzież kur. Nad rzekomym zło 
dziejem odbył się samosąd. 
Zakończył się śmiercią 19- 
letniego Leszka P.. Młody czło 
wiek padł ofiarą zbiorowej bez 
myślności, bezprawia, pijań­
stwa i znieczulicy.

2 września ubr- tuż przed pół 
noc.ą uczestnikami zabawy ta­
necznej na boisku szkolnym w 
Chomęcicach byli mieszkańcy 
Chomęcic i Konarzewa oraz 
Poznania: Leszek P. z kolega­
mi. Mimo późnej pory wśród 
bawiących kręciły się dzieci. 
Jeden z chłooców 10-latek — 
zbierał butelki po wódce. Po 
opuszczeniu zabawy zauważył 
on w pobliżu swojego domu 
Leszka P. i jego kolegów. Sta­
wiali tam motocykl odebrany 
kilka minut wcześniej grupie 
wyrostków, która pod nieobec 
ność właściciela pojazdu pcha 
ła go w niewiadomym kierun 
ku. Leszek i jego koledzy w 
trakcie ochrony cudzego mie­
nia zostali wzięci za złodziei.

— Po powrocie z zabawy 
fcoło naszego ołotu zobaczyłam 
"dwóch mężczyzn — powiedział 
przed Sadem 10-latek. — Po­
myślałem. że oni biorą kury. 
Pobiegłem więc na zabawę i 
powiedziałem mamie, że u nas 
kradna...

Wieść ta szybko obiegła ucze­
stników zabawy 1 została przez 
nich bezkrytycznie przyjęta za pew 
nik. Wielu rzuciło się ratować nie 
zagrożony dobytek Stanisława Gra 
bi. Pobiegł i on, ale przedtem 
zwrócił się do znacznie młodsze­
go od siebie kuzyna' — Lecha So­
bańskiego: — Leć pierwszy i przy 
trzymaj złodzieja.

— Kiedy dobiegłem w po­
bliże mojego domu — mówił 
na' rozprawie osk- Stanisław 
Grabia — był tam oskarżony 
Lech Sobański, który trzymał 
za rękę Leszka P., chwyciłem 
go za klapy marynarki i spyta 
łem, czy był „na kurach”. Nie 
dał wyraźnej odpowiedzi. Wi 
dać było zresztą, że jest pija­
ny. Przywołałem 10-letniegp 
syna Powiedział, że Leszek 
P. jest tym mężczyzną, który 
był w moich zabudowaniach. 
Uderzyłem Leszka P. w twarz 
i w klatkę piersiową...

Do samosądu włączyli się 
inni uczestnicy zabawy. Jeden 
z nich, brat Lecha Sobańskie 
go — Tadeusz, oświadczył 
przed Sadem:

— Kiedy przybiegłem na 
miejsce, w którym zginął Le 
szek P. zauważyłem, że trzy

mają go za ręce Grabia i Lech 
Sobański. Wokół nich stali lu 
dzie- Było ich około czterdzie­
stu. Padło pytanie Grabi: — 
Czy to ten, który kradł kury? 
— i twierdząca odpowiedź 
dziecka. Słysząc, że złapany 
jest złodziejem, wziąłem od 
jednego z uczestników zaba­
wy parasol. Jego rękojeścią 
uderzyłem Leszka P. w głowę 
lub w ramię. Uderzałem w 
złodzieja...

Jedni bill, drudzy przypatrywa­
li się temu. Być może w tej fazie 
zajścia jedynie świadek Marian­
na A. zdobyła się na ludzki od­
ruch. Wynika to z jej zeznania: 
— Krzyczałam, nie kopcie go, kie­
dy Leszek P. jeszcze stal 
(podkr. red.). Ale świadek Irena 
A. zeznała inaczej: Marianna A. 
zaczęła krzyczeć, że nie mają go 
bić, bo już leży (podkr. red.).

Po uderzeniu Tadeusza So­
bańskiego Leszek P. jeszcze 
stał. Błagał: Zostawcie mnie w 
spokoju, jestem niewinny, 
puście mnie, nie bijcie.

Nie odnosiło to skutku, pró 
bował wyrwać się prześla­
dowcom, ogarniętym żądzą od 
wetu za urojona krzywdę. Pró 
ba udała się tylko częściowo: 
Grabia puścił Leszka P., jed­
nak Lech Sobański trzymał go 
nadal i krzyknął: — C^egn się 
rzucasz! — potem L. Sobański 
wyiął z kieszeni scyzoryk i za 
dał nim cios w podbrzusze 
Leszkowi P. Chłopak upadł. 
Grabia szturchnął go nogą 
mówiąc: — Co się wygłupiasz, 
wstawaj!

Świadek Paweł G. — j^den 
z kolegów Leszka, zeznał:

— Kiedy nadbiegłem, Le­
szek leżał na ziemi. Jakaś ko­
bieta chwyciła po za włosy i 
pytała małego chłopca: Czy to 
t°n, który był „na kurach?” — 
Zobaczyłem krew i zacząłem 
roznychać ludzi. Wówczas za­
cięli sie rozchodzić...

Koledzv Leszka P. zatrzymali 
przejeżdżający szosą samochód. 
Kierowca zgodził się w końcu za 
wieźć Leszka do szpitala w Poz­
naniu. Tutaj lekarz stwierdził

rżałem w złodzieja — powiedział 
usprawiedliwiająco T. Sobański, 
wyrażając w ten sposób pogląd, 
że będąc przeświadczony o szko­
dzie poniesionej przez krewniaka 
(to jest Grabię) miał moralne pra 
wo do samosądu nad sprawcą tej 
szkody (!) Trudno o bardziej wy­
mowny przykład niedostatecznego 
poziomu kultury prawnej.

Zapewne część obserwato­
rów tragicznego zajścia podzie 
lała pogląd oskarżonego lub 
uległa zbiorowej psychozie bez 
krytycyzmu i nienawiści. In­
ni bali się interweniować. W 
rezultacie nikt nie zapropono 
wał nawet tego, by przekazać 
Leszka P. — milicji* A prze­
cież byli tacy, którzy zdawa­
li sobie sprawę z powagi sy­
tuacji już w początkowej fa­
zie zajścia.

— Doszedłem do wniosku, 
że jest to poważna bójka i... 
wróciłem na zabawę — zeznał 
świadek Jerzy R.

— Ponieważ na krew nie 
mogę patrzeć, poszedłem do 
domu —' oto fragment ze­
znań świadka Przemysława 
K.

Znalazłszy się wśród ludz5 
o takich postawach i poddany 
samosądowi Toszek P. nie miał 
szans wyjścia cało.

MICHAŁ ŁUCZAK
P S Sąd Wojewódzki w Pozna 

niu skazał 21-letniego Lecha So­
bańskiego (z Konarzewa), który 
nożem śmiertelnie ugodził Leszka 
P. na 15 lat pozbawienia wolności 
oraz utratę praw publicznych na 
5 lat. 19-letni Tadeusz Sobański 
(z Konarzewa) i 42-letni Stanisław 
Grabia (z Chomęcic), których ude 
rżenia miały wpływ na śmierć 
Leszka P.. otrzymali jednakowy 
wymiar kary: rok pozbawienia 
wolności z warunkowym zawieszę 
niem wykonania tej kary na 3 
lata (w tym okresie mają być pod 
dani dozorowi zakładów pracy). 
Za okoliczność łagodzącą Trybu­
nał uznał m. in. niekaralność i do 
tychczasowy poprawny tryb ży­
cia oskarżonych. Wyrok nie jest 
prawomocny.

konstrukcja 
— brak

Plebiscyt 

na 

„WIELKOPOLAN

ROKU 1972“
Dokończenie ze str 3 

zwykłej erudycji, imponują­
cym zdolnościom i pracowito­
ści Jego dorobek naukowy, to 
kilkadziesiąt pozycji książko­
wych, kilkaset artykułów, re­
cenzji i notatek bibliograficz­
nych. Największy rozgłos przy­
niosła jemu „Polska granica 
zachodnia. Tysiąc lat dziejów 
Politycznych”. W swoich pra- 
cacn poddaje gruntownej re- 

, wiele przestarzałych po- 
w naszej historiografii. 

p °’nił funkcję rektora U AM, 
szeregu lat jest sekreta- 

rzem generalnym i prezesem 
O7nańsk’ego Towarzystwa 
r7”iacińł Nauk. Z nazwis- 

/^.prof. Labudy wiaże sie 
ozwói badań historycznych 

. problemami Poznania, 
J?1™ lubuskiej i Wielkopol- 
sKi. Wykształcił kadrę wy- 
b!tnych historyków.

BRONISŁAW LANGE — 
n^erwator linotypów w Po- 

znanskich Zakładach Graficz-
W r'171 Kacprzaka.

3 latach swego żvcia ma ;oba 48 lat pracy zawodo- 
ł^łpierw był składa- 
rec7nvm. notom linoty-

Wej,

Pi da.tnr„ ' a, teraz jest konserwa­
nt Potrafi ie

? otrzymywać w spra
“,,'’'£'nawn'T’e) '-y tak“

zgon ofiary samosądu. Tymcza­
sem jego uczestnicy wrócili na za 
bawę.

— Po zabraniu Leszka P. do 
kończyliśmy pić wódkę — po 
wiedział Sądowi Grabia.

Alkohol osłabił hamulce moral­
ne oskarżonych, wyzwolił nato­
miast ich pierwotne instynkty. O 
tym jak silnie były one zakorze­
nione świadczą złożone na rozpra 
Wie wyjaśnienia T. Sobańskiego i 
S. Grabi. Z ich słów wynika bo­
wiem, że bicie tego, który ukradł 
lub usiłował ukraść cudze mienie 
stanowi niejako naturalną reakcję 
właściciela owego mienia. — Ude

aUGOD
Z KSIĄŻKAMI
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Marian Biskup, Jerzy Dobrzycki 
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decyzji
Dokończenie ze str. 1

kiwanego i zaakceptowanego 
przez rolnictwo agregatu. Tym 
czasem jednak pojawiają się 
trudności, których POM nie 
potrafi przezwyciężyć. Mówi o 
nich dyrektor Jerzy Sicg.

— Nasze tegoroczne plany za 
twierdzone przez jednostkę nad 
rzędną, Zjednoczenie Mechani­
zacji Rolnictwa z Poznania, do 
tyczą wykonania usług i pro­
dukcji wartości 73 min złotych. 
Jednak Zjednoczenie zabezpie­
cza nam swoją pomocą wyko­
nanie planu w granicach 45 min 
złotych. Na pozostałe 28 milio­
nów złotych po prostu nie przy 
dzielono nam żadnych „tema­
tów”, a więc również surow­
ców i materiałów na wykona­
nie ewentualnej produkcji przy 
czep samozbierających T009.

Równocześnie Ministerstwo Rol­
nictwa poleciło nam wyproduko­
wać 1 200 tych przyczep. Czy jednak 
bez pomocy — organizacyjnej i 
materiałowej — ze strony zjedno­
czenia będziemy mogli wykonać 
około 500 sztuk przyczep?...

Nie wspominam tu już o zamówię 
niach „Agromy” i wielu innych za 
interesowanych odbiorców. Jest to 
dla naszej załogi o tyle przykre, 
że dysponujemy nowoczesnym 
rozwiązaniem w pełni przez 
rolników zaakceptowanym, a spra 
wa „leży” ze względu na trud­
ności organizacyjne, których sami 
nie możemy przezwyciężyć.

Tyle dyrektor. Nas interesu­
je, jakie stanowisko w tej spr? 
wie zajmie ostatecznie Zjedno 
■zenie Mechanizacji Rolnictwas

Kwestia przyczep T009, to ju'' 
nie tylko sprawa opalenickiegc 
POM, ale całego rolnictwa, cze 
kającego na to nowoczesne i 
sprawdzone urządzenie. Chodz: 
o istotny problem mechanizacji 
prac, związanych z hodowlą, co 
stało się obecnie naczelnym za 
daniem w gospodarce rolnej.

Jak wynika z uzyskanych in­
formacji, na przeszkodzie szyb 
demu i masowemu wdrożeniu c 
oalenickich rozwiązań stoi brak 
decyzji, która rozstrzygnęłaby 
losy tej potrzebnej produkcji 
Bowiem rzecz nie w tym, ktc 
będzie wytwarzał te przyczepy, 
tylko w tym — ile ich trafi os­
tatecznie na rynek, kiedy to nas 
tąpi i na ile cena stanie się bódź 
cem do zakupu. Oczekujemy 
więc szybkich, merytorycznych 
postanowień Ministerstwa Rol­
nictwa i Zjednoczenia Mechani 
zacji Rolnictwa, (map)

Spartakiady zapoczątkowały 
sport w gminach

Utworzenie czterech gmin w powiecie wolsztyńskim, zanoczat- 
kuie niewątpliwie nowy etap rozwoju sportu wiejskiego. W noło- 
wie lutego br. zostaną powołane gminne komitety kultury fizycz 
nej i turystyki, działające przy wszystkich urzędach gminnych.
O problemach sportu w gminach 

będą mówili delegaci na X Powia­
towej Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej LZS. która odbędzie się 
w najbliższą niedzielę 4 lutego w 
Wolsztynie. 18 lutego zostanie ro­
zegrana powiatowa spartakiada 
LZS.

Pierwszymi imprezami sportowy 
mi w nowych jednostkach admi­
nistracyjnych były niedzielne 
spartakiady gminne. Cieszyły się 
one dużym powodzeniem młodzie­
ży. Ogółem w mistrzostwach w te­
nisie stołowym, szachach i podno 
szeniu 25. kg odważników starto­
wało przeszło 200 sportowców LZS.

W nowej hali sportowej szkoły

Konkurs krajoznawczy 
w Wolsztynie

W tym roku przypada setna 
rocznica ruchu turystycznego w 
Polsce. Rocznica ta zbiega się z 
20-leciem istnienia Zarządu Od­
działu Powiatowego Polskiego To 
warzystwa Turystyczno-Krajoznaw 
czego w Wolsztynie. Dla upamiet 
cienia tej rocznicy żywotny od­
dział wolsztyński PTTK, zorgani­
zował powiatowe eliminacje kon­
kursu krajoznawczego.

W kategorii młodzieży szkół 
średnich konkurs wygrała druga 
drużyna Liceum Ogólnokształcące­
go w Wolsztynie (28 pkt.) przed 
pierwszą drużyną tegoż Liceum 
i Technikum Rolniczym Powodo­
we. Indywidualnie quiz turystycz­
ny wygrał Tomasz Perdziak (12 
pkt.) przed Gabrielą Nowak z 
Włoszakowic i Markiem Kasper­
skim. Cała trójka uczy się w 
L. O. Wolsztyn.

W kategorii szkół podstawowych 
eliminacje powiatowe przyniosły 
sukces zespołowi szkoły nr 3 w 
Wolsztynie (45 pkt.), która zwycię 
żyła przed szkołą nr 1 Wolsztyn 
'30 pkt.) i szkołą w Rakoniewicach 
"33 pkt.). Indywidualnie konkurs 
wygrała Elżbieta Jaskuła przed 
Urszula Golczak i Małgorzatą Ma­
dej (wszystkie trzy ze szkoły nr 3 
w Wolsztynie), (kh)

Turniej młodych 
piłkarzy ręcznych

Z okazji 28 rocznicy wyzwolenia 
miasta odbył się w Wolsztynie po­
wiatowy turniej w piłce ręcznej 
■hlopców szkół podstawowych. W 
-awodach zwyciężyła szkoła nr 2 
v Wolsztynie przed szkoła wiej­
ską w Kopanicy i szkołą nr 3 w 
Wolsztynie, (kh)

podstawowej w Rostarzewie ucze­
stniczyło w spartakiadzie 64 za­
wodników gminy Rakoniewice. W 
tenisie stołowym piervzsze miejsce 
zajął Andrzej Lehman. W sza­
chach zwyciężył Marian Wal- 
kcwiak. W podnoszeniu odważni­
ka zwyciężył Zenon Lehman.

W gminie Wolsztyn w tenisie 
stołowym wygrał Wiesław Pilar­
ski (Swiętno), który w finale po­
konał Piotrowskiego 2:0. W turnie 
ju szachowym zwyciężył Durko- 
wiak ze Świetna. W podnoszeniu 
odważnika najmocniejszy okazał 
sie Stanisław Patelski (POM).

Najsilniejsi zawodnicy znajdują 
się w gminie Mochy, gdzie na spar 
takiadzie Rufin Piter z Kaszczo- 
ru podniósł 25 kg odważnik 110 
razy. Turniej szachowy wygrał 
Zygmunt Józefowski z Olejnicy. W 
tenisie stołowym I miejsce zajął 
Jacek Michnikowski (Mochy).

Najsprawniej organizacyjnie 
przebiegła spartakiada gminna w 
Siedlcu. W finale tenisa stołowe­
go pierwsze miejsce zajął zawod­
nik LZS Siedlce: Andrzej Nowak. 
Szachy — Kazimierz Małkowski 
(Siedlec). W podnoszeniu odważni­
ka zwyciężył Henryk Krawczuk 
(Siedlec), (kh)

kom zdolność produkcyjną. 
Tak było po drugiej wojnie 
światowej, gdy spalone przez 
okupanta liriotypy zdawały się 
być na zawsze stracone. Dzię­
ki temu mieszkańcy Poznania 
jeszcze przed całkowitym wy­
zwoleniem miasta otrzymali 
pierwsze wydania „Głosu 
Wielkopolskiego”. Pracowity i 
sumienny, koleżeński i uczyn­
ny, wychował wielu fachow­
ców. W swoim dorobku racjo­
nalizatorskim ma 10 uspraw­
nień.

ALOJZY ANDRZEJ ŁU­
CZAK — dyrektor Państwo­
wej Filharmonii w Poznaniu.

Od lat związany z życiem 
kulturalnym Poznania, dał się 
poznać jako świetny organi­
zator, działacz społeczny i wy­
trawny popularyzator muzy­
ki. Pod jego kierownic­
twem Filharmonia Poznańska 
wszechstronnie zdynamizowa­
ła swoją działalność. Szczegół 
ną jego zasługą jest pozyska­
nie dla sal koncertowych ty­
sięcy młodych słuchaczy, zor­
ganizowanych w szkolnych klu 
bach „Pro Sinfonika” i stu­
denckich zespołach „Musica 
Viva”. Dodajmy do tego opie 
ke roztaczaną nad młodymi 
muzykami, udział w pracach 
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego.

WŁADYSŁAW NOSZCZAK 
— starszy sierżant Milicji O 
bywatelskiej w Gosławicach, 
pow. Konin.

Milicjantem jest od 11 lat. 
Szybko przekonał swych prze­
łożonych. że z niełatwych za­
dań milicjanta umie wywiązy 
wać się bardzo dobrze. W jego 
rejonie (Huta i Walcownia A- 
luminium w Malińcul panuje 
wzorowy spokój i ład. Działa

zdecydowanie i odważnie. Tak 
było w lipcowe popołudnie 
1969 roku, gdy bez namysłu 
skoczył w wody Jeziora Gos- 
ławickiego na krzyk tonącego 
chłopca. Dzięki temu 8-letni 
Robert Kaczor cieszy się dzi­

siaj życiem. Władysław Nosz- 
czak nie szczędził także sił w 
pracy społecznej. Był I sekre 
tarzem POP przy Komisaria­
cie MO, wybrano go przewód 
niczącym społecznego komite­
tu budowy przedszkola.

KUPON PLEBISCYTU 
NA „WIELKOPOLAN ROKU 1972"

Imię i nazwisko osoby wypełniającej: .......................................

Adres: , , , , . .

Jan Baier, mgr Inż. dyrektor Kombinatu PGR w Manieczkach.
Leon Chojnacki, inspektor szkolny w Prezydium PRN w Ko­

ścianie.

Bolesław Hadryan, kierownik Kina Ruchomego w Krotoszynie.
Antonina Kawecka, solistka operowa, docent PWSM w Po­

znaniu.
Czesław Krajewski, spawacz w Wielkopolskim Przedsiębior­

stwie Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu.
Bogumił Krygowski, profesor Uniwersytetu im. A. Mickiewicza.
Gerard Labuda, profesor, prezes Prezydium Oddziału Pol­

skiej Akademii Nauk w Poznaniu.
Bronisław Lange, konserwator linotypów w Poznańskich Za­

kładach Graficznych im. M. Kasprzaka.
Alojzy Andrzej Łuczak, dyrektor Państwowej Filharmonii w 

Poznaniu.
Władysław Noszczak, starszy sierżant MO w Gosławicach.

Prosimy podkreślić jedno lub więcej nazwisk osób, które zda- 
»niem głosującego godne są tytułów „Wielkopolan roku 1972*’. Ku­
pon należy wyciąć i po jego wypełnieniu przesłać do 15 lutego 
1973 roku pod adresem:

„Głos Wielkopolski**
skrytka pocztowa 1074
60-959 Poznań

Na kopercie prosimy dopisać: „Wielkopolanie 1972”. Ważne będą 
głosy przesłane na kuponach, a także na kartkach pocztowych 
lub listownie; zawsze należy podać imię i nazwisko głosującego 
oraz adres.

Sport masowy 
w Ostrowie

W roku ubiegłym Ośrodek Wy­
chowania Fizycznego i Sportu w 
Ostrowie, wespół z KKFiT, kluba­
mi i szkołami zorganizował 97 im 
prez sportowych, w których ucze­
stniczyło ok. 9 tys. osób. Z naj­
ciekawszych i przyciągających naj 
więcej uczestników wymienić moż 
na choćby indywidualne i druży­
nowe mistrzostwa w szachach 
„O Złotą Wieżę’’, mistrzostwa w 
tenisie stołowym, warcabach i ko 
metce. Wiosenne i Jesienne Biegi 
Przełajowe, zawody strzeleckie, 
turnieje rozgrywane w piłkę noź 
ną. i siatkową o różnego rodzaju 
suchary, itd.

Sezon ubiegłoroczny był rów­
nież korzystny dla rozwoju bazy 
aportowej. Dla przykładu, w Odo­
lanowie wybudowano (kosztem 
?.640 tys. zł) nowy basen kąpie- 
’owy otwarty (o wymiarach 50 X 

1’5 m) wraz z pawilonem sporto­
wym; zostanie on oddany w tym 
-oku do użytku mieszkańcom te- 
"o miasta. Wysokie jest zaawan- 
owanie budowy hali sportowej 

MZKS Stal oraz remontu stadionu 
Ostrovii, spore kwoty przeznaczo­
no także na modernizację i kon­
serwacje boisk, m. in. w Nowych 
Skalmierzycach. Odolanowie i To­
poli Wielkiej. (R. J.)

Ze sportu
w Obornikach

Z okazji 28-rocznicy wyzwolenia 
Obornik, PKKFiT zorganizował w 
sali miejscowego „ogólniaka” tur­
nieje piłki siatkowej kobiet i męż­
czyzn. Startowało w nich w sumie 
13 drużyn (w tym 4 żeńskie) z te­
renu całego powiatu. Komplet wi­
dzów obserwował pojedynki na nie 
złym poziomie, a szczególnie mogły 
się podobać mecze finałowe. Do de 
cydującej rozgrywki wśród męż­
czyzn zakwalifikowały się dwie diu 
żyny z Rogoźna — Liceum Ogólno­
kształcącego i TKKF przy FMR 
„Rofama” oraz LZS Ryczywół przy 
Przedsiębiorstwie PGR Gorzewo. 
Zwyciężyli niespodziewanie, ale w 
pełni zasłużenie LZS-owcy, wygry­
wając z LO 2:1 (12,—11,11) i z TKKF 
także 2:1 (11,—8,7). Spotkanie o II 
miejsce rozstrzygnęli na swoją ko 
rzyść licealiści 2:1 (12,-13,12).

Turniej siatkarek przyniósł zde­
cydowany sukces reprezentant­
kom rogozińskiego Technikum Ra 
chunkowości Rolnej, które pokona 
ły gospodynie imprezy 2:0; III lo­
katę zajął zespół TRR II, a IV — 
Szkoła Podstawowa nr 1 (oba z Ro 
goźna). Triumfatorom rozdano oko 
licznościowe dyplomy.

*
Dobiegły końca mistrzostwa obor 

nickiej ligi zakładowej yy piłce ko­
szykowej mężczyzn na rok 1972. To 
czyły się one systemem jedno- 
rundowym z udziałem 6 reprezen­
tacji. Zweryfikowana tabelka ligi 
wygląda następująco:

1. OFM 5 4 143:58

2. TKKF 5 4 138:86

3. PRBGK 5 3 101:126

4. ZM 5 2 98:102

5. PSzW 5 1 42:107

(4koMletvka

5 drużyn walczy

6.PSPUW 5 1 81:124
AA

Dobrze spisują się tenisiści stoło­
wi obornickiego PZDL w trwają­

cych obecnie rozgrywkach o puchar 
przechodni dyrektora Wojewódzkie 
go Zarządu Dróg I okalnych w Po 
znaniu, na rok 1972-73. Bierze w 
nich udział 14 zespołów zarządów 
dróg lokalnych z całej Wielkopol­
ski. W minioną niedzielę obornicza 
nie wygrali z Ostrowem 10:0 wal­
kowerem, gdyż goście nie stawili 
się. Ponadto w dotychczasowych 
meczach pokonali oni Nowy To­
myśl 10'0 w. o. i Wrześnię 8:2, zre­
misowali z Jarocinem i Ostrzeszo­
wem po 5:5 oraz ulegli Poznanio­
wi 2:8 i Wągrowcowi 4:6. Drużyna 
występuje w składzie — A. Bana- 
szyk, St. Jaśkowiak i R. Nowak.

(hop)

o awans
Polski Związek Lekkoatletyki 

wprowadził znowu zmiany do tego 
rocznych rozgrywek ligowych. 
Punktowane będą w mistrzo­
stwach miejsca od I do IV: 5. 3, 2 
i 1 pkt. Suma nunktów decyduje 
o wyniku meczu.

Zespoły ekstraklasy — 12 dru­
żyn. podzielono na trzy grupy po 
cztery zespoły. Niestety, w żadnej 
z tvch grun nie ma reprezentan­
ta Poznania AZS Poznań, który 
erzez wiele lat utrzymywał się w 
czołówce, w ubiegłym roku mu- 
siał opuścić I ligę.

Akademicy wraz z Orkanem. 
Wartą, Olimpia i Energetykiem 
'eda ubiegać sie w tegorocznych 
'maganiach o awans do ekstra­
klasy. Drużyny stolicy Wielkonol 
~ki zaliczone zostały do grupy za- 
"hodniej. Ogółem z 32 drużyn Il-li 
łnwvch stworzono 4—8 zespołowe 
grupy.

Z okręgu poznańskiego mamv w 
III lidze następujące zesr>ołv: Ca- 
’isia. Stal Ostrów. Orkan Ostrze­
szów. T.ubuszanin. MZKs Raynsz. 
Orkan Sokołowo i LKS Ples-^w.

(P)

Klasa okręgowa
w tenisie stołowym

POZTS dokonał weryfikacji wy­
ników w tenisie stołowym klasy o- 
kregowej. w której do zakończe­
nia pierwszej rundy pozostało je­
szcze kPka spotkań. A oto aktual
na tabela ping-pong’stów:
1. Stomil TI Poznań 9 8
2. LZS II LugJ Ujskie 8 6
3. MZKS Rawicz 8 6
4. Orkan TT Czempiń 9 5
5. LZS „Meliorant” Ostrów

9 4
6. Włókniarz Kalisz 9 4
7. Sparta Orzechowo 6 3
8. PZGS Leszno 8 3
9. LZS Karolew 9 3

10 Dy.skobolia Grodzisk 9 0

76:23 
54:34 
51 :37 
48:51

43:56 
49:50 
27:39 
45:44 
37:62 
32:67

IB Ó’ ns WIET KOPO* SKT k
Nr 26 (8998) 3! j 7973



Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia i Usług Roż­
nych w Poznaniu, ul. Konfederacja, barak 2, telefon 
674-21 - zatrudni:

KAŻDĄ ILOSC MĘ2CZYZN i KOBIET na sta­
nowiska strażników — na pełen etat i w niepeł­
nym wymiarze godzin.

Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają: inwalidzi III 
grupy i osoby w wieku poprodukcyjnym (kobiety po 
55 roku życia i mężczyźni po 65 roku życia, me po­
bierający renty ani emerytury).

Osobom dojeżdżającym z miejsca zamieszkania do 
miejsca pracy pociągiem z odległości nleprzekracza- 
jącej 25 km. będą zwracane Koszty dojazdu zgodnie 
Z obowiązującymi orzebisami.

Reflektujący na podjęcie pracy winni zgłaszać się 
do oddziałów terenowych wg niżej podanych adre­
sów:
1. MIASTO POZNAN:

1. Dzielnica Jeżyce — Oddział Terenowy — Po­
znań i. ul. Szamarzewskiego 49 (wejście z ulicy 
Kassyuszai — telefon 430-17:

2. Dzielnica Grunwald (Grunwaldzka - junikowo) 
— Oddział Terenowy — Poznań 2, ul. Tacza- 

। nowskiego. barak 1 — telefon 67-20-43;
(Głogowska • Górcz.yn) — Oddział Terenowy — 
Poznań 7. ul. Taczanowskiego, barak 1 — 
telefon 67-20-43;

3. Dzielnica Stare Miasto — Oddział Terenowy — 
Poznań 3. ul Mostowa 3a — telefon 500-10:

4. Dzielnica Wilda — Oddział Terenowy — Po­
znań 4. ul Partyzancka 3a — telefon 317-45*

5 Dzielnica Nowe Miasto (Główna • Os Warszaw­
skie) — Oddział Terenowy — Poznań 5. ulica 
Garbary 47 — telefon 585-33:
(Rataje - Starołęka) — Oddział Terenowy — 
Poznań 6. ul Starołecka 36 — telefon 739-93.

U. ODDZIAŁY POWIATOWE:
1. Poznań - Powiat — Oddział Terenowy Poznań- 

Powiat w Poznaniu — ul. Garbary 96:
2. Oddział Czarnków — ul. Wroniecka 3 — tel 769;
3. Oddział Międzychód — ul. 17 Stycznia 66 — 

telefon 338:
4. Oddział Szamotuły — ul. Świerczewskiego 21 — 

telefon 326.
Ponadto Spółdzielnia zatrudni:

L mężczyzn do obsługi parkingów na terenie m. 
Poznania — zainteresowani winni zgłaszać się 
w oddziale Usłue Parkingowych — Poznań, ul.
Partyzancka 3a. telefon 338 50:

2. kobiety do obsługi w. c. w lokalach gastrono­
micznych na terenie m Poznania — zaintereso­
wane winne zgłaszać sie w Oddziale Usłue Róż­
nych — Poznań ul Garbary 96 1239 Ki

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie" w Poznaniu, I 
ul. Żeromskiego 13'15 — zatrudni zaraz następujących 
pracowników: i

— ST. REFERENTA TECHNICZNEGO d/s zaopa- !
trzenia technicznego — wykształcenie średnie । 
techniczne plus praktyka, 1

— REFERENTA EKONOMICZNEGO d/s płac — wy­
kształcenie średnie plus praktyka,

— ST. LABORANTKI — wykształcenie średnie za­
wodowe (techn. spoż.) + praktyka.

Warunki płacy do omówienia w komórce kadr, po­
kój 38. 1405-K1

PDT
Zarząd Rejonowej Spółdzielni 

Zaopatrzenia i Zbytu 
„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu, 

ul. Głogowska 25

zaprasza na POSZUKUJE
na terenie miasta Poznania

BIAŁE TYGODNIE«
lilllllllllllllillillillBlllllllllilllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllll

połączone z premiowaną sprzedażą

na SI i IV p. od 5 11-17 II1973 r

10.000 zł NAGRODY 10.000 zł
1659-Kl

Lokale
Studentka, poszukuje po­
koju w centrum. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 34675g.

Przyjmę na pokój pana. 
Poznań - Starołęka. Mie­
chowska 9 m. 1. 34291g
Przyjmę 2 panów na po­
kój. Poznań, Ostrowska 
335. 34292g
Przyjmę na nlekrępujący 
pokój. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34319g.
Kobieta inżynier, poszu­
kuje pokoju jednoosobo­
wego na Grunwaldzie. O-
ferty „Prasa". Grun-
waldzka 19 dla 34482g.

OBIEKTÓW
nadających się do prowadzenia skupu 

pierza i skór surowych.
Zgłoszenia kierować do Biura Zarządu, Poznań 

ul. Głogowska 25, pokój 21. ’
1485-Kl

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 Poznań, 

ul. Marchlewskiego 128,

poszukuje pokoi umeblowanych
dla zakwaterowania n. pracowników

zatrudnionych
Oborniki

na budowie
Wlkp.

1 wyjaśnień udziela

K
O 
Z
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I

UWAGA!
POZNAŃSKA GRA LICZBOWA 

„KOZIOŁKI” 
organizuje

PODWÓJNE LOSOWANIE 821 GRY 
w dniu 4 lutego 1973 r.

na które ufundowała specjalne nagrody: 
1 premia w wysokości 100.000,— zł 
5 premii po 10.000,— zł
a na pozostałe końcówki banderoli 
premie po 5.000.— zł.

Nagrody te przeznacza się na czterocyfro­
wą końcówkę banderoli V-zakładowych 
kuponów złożonych na podwójne losowa­

nie (banderole za 30.— zł)
Biorąc udział w podwójnej grze „Kozioł­

ków" — masz czterokrotną szansę.
Kupon ten bierze udział w losowaniu 

pierwszym 1 drugim specjalnych nagród 
na czterocyfrową końcówkę banderoli oraz 
w losowaniu nagród za miesiąc luty 1973 r.

1385-K1

Małżeństwo bezdzietne, po 
szukuje pokoju, najchęt­
niej przy starszej osobie. 
Oferty — „Prasa", Grun- 
w Idzka 19 dla 34485g.
Pokoju na pracownię kra 
wiecką w śródmieściu — 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
34587g.____________________  
Pokój z kuchnią samo­
dzielne — korytarz, łazien 
ka wspólne, parter, Jeży­
ce. własne liczniki — za­
mienię na pokój z kuch­
nią, samodzielne, może 
być spółdzielcze. Bardzo 
korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 34589g
Wrocław! Mieszkanie spół 
dzięlcze. duża komforto­
wa garsoniera — zamienię 
na równorzędne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 34599g.

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu, ul Swiętosławska 12 — zatrudni nastę­
pujących pracowników do pracy w Zarządzie Przed­
siębiorstwa:

— GŁÓWNEGO ENERGETYKA łub ST. ENERGE.
TYKA — wykształcenie wyższe techniczne. 7 lat 
praktyki w zawodzie lub średnie techniczne.
8 lat praktyki w zawodzie w budown.:

— KIEROWNIKÓW BUDÓW - wykształcenie wyż­
sze lub średnie plus 5 lat oraktyki w budow­
nictwie:

— MAJSTRÓW BUDÓW — uprawnienia mistrzow­
skie inst.-sanit plus 3 lata praktyki:

— KIEROWNIKA ROBOT ELEKTRYCZNYCH — 
wykształcenie wyższe lub średnie plus 7 lat 
praktyki w budownictwie:

— ST. REF EKONOMICZNEGO d's socjalnych — 
wykształcenie średnie ekonomiczne plus 6 lat 
praktyki:

— KIEROWNIKA Sam. Sekcji d/s Rozliczeń — ze 
znajomością rozliczeń materiałowych w budow­
nictwie — wykształcenie wyższe lub średnie plus 
5 lat nraktvki na stanowisku kierowniczym

— samodzielne stanowisko do spraw organizacji — 
Wykształcenie wyższe ekonomiczne mb orawnicze. 

> 6 lat praktyki na stanowisku kierowniczym w przed­
siębiorstwie budowlanym ze znajomością organizacji 
■wykonawstwa budowlanego.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia.

I Zgłoszenia przylmule Sam Sekcja Kadr — pokój 
nr 28 — pod adresem przedsiębiorstwa wyżel poda­
nym — telefon 572-71. 1308-K1
Nowo utworzony Zarząd kombinatu przemysłowego 

Zjednoczone Hutv Szkła Ooakowaniowego
VITROPAK

Poznań, ul. Gorysława 31/37
zatrudni natychmiast pracowników z wyższym 1 śred­
nim wykształceniem z terenu miasta Poznania i pow 
poznańskiego, na następujące stanowiska: 
TECHNOLOGÓW SZKŁA

— główny specjalista d/s programowania rozwoju, 
— specjalista - technolog d/s topienia.
— specjalista - technolog d/s formowania,
— specjalista - technolog d's nadzoru produkcji,
— specjalista - technolog d/s planowania inwestycji 

MECHANIKÓW
— specjalista — d's gospodarki remontowej.
— specjalista — d/s nrzvgotowania inwestycji.
— specjalista — d's wykonawstwa inwestycyjnego. 

ELEKTRYKÓW - AUTOMATYKÓW
— specjalista — d's automatyki orzemvsłowej
— specjalista — d/s aparatury pomiarowo-kontrolnej
— specjalista — dzs wykonawstwa inwestycyjnego. 

BUDOWLANYCH
— główny specjalista d/s wykonawstwa inwestycyj­

nego.
— specjalista d/s wykonawstwa inwestycyjnego. 

EKONOMISTÓW
— specjalistów samodzielnych referentów i refe­

rentów d/s zbvtu i eksportu.
_ snecialistów samodzielnych referentów i refe­

rentów d/s księgowych i rewizji,
— specjalistów samodzielnych referentów i refe­

rentów d/s planowania, zatrudnienia i płac,
— specjalistów samodzielnych referentów i refe­

rentów d/s zaopatrzenia i transportu.
— specjalistów samodzielnych referentów i refe­

rentów d/s planowania j wykonawstwa inwesty­
cyjnego.

Z WYKSZTAŁCENIEM OGÓLNYM
— kierownika kancelarii,
— samodzielnych, starszych referentów d/s socjal­

nych i administracji,
— maszynistki.
— telefonistkę.
Zgłoszenia przyjmowane sa w tymczasowej siedzi­

bie Zjednoczonych Hut Szkła Opakowaniowego — 
VTTROPAK w Poznaniu A-doninku przy ul Gory­
sława 31/37. w godz 7.30—15.30 1364-K1

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pustego pokoju z ku 
chnią lub używalnością 
kuchni. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34614g
Student, poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 34626g.
Zamienię pokój, kuchnię, 
35 m», c. o., ul. Warszaw­
ska — na mieszkanie Ła­
zarz — Grunwald. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 34646g.

(B Matrymonialne

Zgłoszenia przyjmuje
Kierownictwo Budowy Oborniki.

1445-Kl

UWAGA
N0W0SC

Panna solidna, wzrost śre 
dni, dobrze sytuowana, 
poślubi kawalera z zawo­
dem, 39—45 lat. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 34347g.

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych 
„ELEKTROMONTAŻ”

Poznań, ulica Wieruszewska 12/16

FOTOS
W DOMU USŁUG
ulica Czerwonej Armir

52156

poleca

FOTOGRAFICZNĄ

do zdjęć

na

w

poczekaniu

zdjęcia
3 minutach

cena 15
1609-Kl

Zamienię kawalerkę, ul. 
Świt — na większą do II 
ptr„ okolica Kasprzaka — 
Hetmańska. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
34648g.
Zamienię 4 pokoje z kuch 
nią z łazienką, II ptr — 
na 3 lub 2 pokoje, w no­
wym budownictwie, w Po 
znaniu. Adres wskaże — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 34654g.
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze M-l lub kawaler­
kę. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 34666g.

Zakłady Metalowe 
Przemysłu Gumowego 

„STOMIL" 
w Środzie Wlkp. 

POSZUKUJĄ PLACU 
na ustawienie 2 garaży 

blaszanych 
w okolicy Poznań- 

Jeżyce.
266-K2

Zakłady Drzewne Przemysłu Węglowego 
Okręgowy Oddział Poznań w Poznaniu

POSZUKUJĄ PILNIE LOKALU
o łącznej powierzchni użytkowej ca 25—30 m» 

z przeznaczeniem na biura.
Oferty prosimy kierować pod adresem: Zakłady 
Drzewne PW Okr. Oddział Poznań — Poznań 2, 
Ul. Gwardii Ludowej 3. skr. poczt. 1115. 1672-K1

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego — Poznań, 

ulica Żmigrodzka 41/49 
ZAKUPI

jedną kalkulacyjną elektroniczną 
MASZYNĘ DO LICZENIA

Zgłoszenia składać w Dziale Ubezpieczeń 
i Zaplecza przedsiębiorstwa.

1712-K1

UWAGA! PT KLIENCI OKAZJA!

SEZONOWA OBNIŻKA CEN
NA OBUWIE, ART. GALANTERYJNE i FUTRZARSKIE 

została wprowadzona
we wszystkich sklepach podległych WPHOb. 

„SPOŁEM” PSS oraz stoiskach PDT 
na terenie miasta Poznania

I

oraz we wszystkich sklepach podległych PZGS i GS 
„Samopomoc Chłopska”. .SPOŁEM” WSS oraz WZPH 
Miejskiego Handlu Detalicznego na terenie województwa.

Pamiętaj! Kupując artykuły po obniżonych cenach 
nabywasz taniej towary o pełnej wartości handlowej.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW
1232-K1

Kawaler lat 27, przystoj­
ny, pracujący, z mieszka­
niem — pozna pannę zgra 
bną, miłego usposobienia, 
najchętniej domatorkę. Cel 
matrymonialny, oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 34476g.
Panna lat 26, po studiach, 
zamożna, mieszkaniem — 
pozna kawalera do lat 35. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 34475g.
Kawaler lat 24, wzrost 185, 
wykształcenie średnie, z 
gotówką, z braku znajo­
mości, pozna pannę do lat 
23, miłą, ladńą. zgrabną, 
z mieszkaniem. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 34483g
Panna lat 33, wykształce­
nie średnie, z braku zna­
jomości, pozna kulturalne 
go, uczciwego kawalera z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 34490g

Inż. lat 50, pozna kultu­
ralną panią, dobrego cha 
rakteru. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 34491g.
Wdowiec lat 45, rolnik — 
pozna panią do lat 42. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 1# 
dla 34O67g.
Rozwiedziony nie z włas­
nej winy lat 35 pozna pan 
nę lub rozwódkę do lat 32, 
najchętniej z dzieckiem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 34122g.
Samotna rencistka lat 59. 
dobrze sytuowana, pozna 
rencistę z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 34290g.
Dla sympatycznej szwa- 
gierki mgr, lat 27, prac, pla 
cówki naukowej, poznam 
wartościowego kawalera z 
wyższym wykształceniem, 
chętnie naukowca. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 34492g.

Rozwiedziony rencista, lat 
68, posiadający pokój — 
pozna panią. Ce) matrymo 
nialny. Oferty ..Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34637g
Kulturalny wdowiec. 60 
lat. posiadający kilka ha 
ziemi, poszukuje pani, mo 
żliwie z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 34547g.

PRZYJMUJE

KAŻDĄ ILOŚĆ MASY ZIEMNEJ
pochodzącej z wykopów.

Miejsce składowania wskaże Dział Inwestycji.
1451-K1

Spółdzielnia Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3 

zwraca się do szanownych p.t. Klientów

oddanych do naprawy odbiorników 
w naszym byłym Zakładzie Usług 

Radiowo - Telewizyjnych 
przy ul. Grunwaldzkiej 3.

Termin odbioru wyznacza się do dnia 
1973 r., po tym terminie odbiorniki 

zostaną likwidacji.

28 lutego 
poddane

1480-Kl

MIEJSKIE HOTELE w Poznaniu

ZGŁASZAJĄ WOLNY LOKAL 
celem wynajęcia do działalności informa­
cyjnej, usługowo - handlowej w okresach 
międzytargowych (terminy do uzgodnienia 
w Biurze Zakwaterowania w Poznaniu 

przy ul. Głogowskiej 16).
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Poznań 
ul. Mielżyńskiego 23, tel. 520-33 lub ul. Grunwal­
dzka 88, telefon 679-151. 1644-K1

Poznańskie Restauracje Dworcowe 
„W ARS” w Poznaniu 
wydzierżawią

pomieszczenia magazynowe
w Poznaniu

o powierzchni 40—60 m2 — zaraz 
Warunek: pomieszczenie winno znajdo­
wać się na kondygnacji parterowej, szczel­
ne, zupełnie suche, oświetlone i ogrzewane. 
Zgłoszenia należy kierować pod naszym adresem 
do Działu Administracyjno-Technicznego poko] 
55, telefon 6-28-70. 1649-K

PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCJI KRAJOWEJ
Oddział w Poznaniu

ORGANIZUJE PRZEWOZY PRZESYŁEK
w kontenerach wielkich 18-tonowych o pojemn. 30 m5 
w specjalnych szybkich pociągach kontenerowych 

odchodzących z Poznania do:
— Sosnowca — w każdy czwartek,
—- Warszawy — w każdy piątek.

Przewozy przesyłek w kontenerach zapewniają :

bezpośrednią dostawę towaru z magazynu nadawcy 
do magazynu odbiorcy;

~ bezpieczeństwo przewozu w metalowym, szcze nic 
zamkniętym i zaplombowanym kontenerze;

— szybką i regularną dostawę.
Przewozy w kontenerach są korzystne, gdyż:

ograniczają bądź eliminują opakowania transportowe- 
ograniczają koszty związane z przeładunkiem PrZ 
syłki w drodze;

— opłaty za przewóz i używanie kontenerów są 
i nie przewidują kar umownych za przetrzyma 
środków transportowych.

Zlecenia przyjmuje i szczegółowych informacji 
Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej Ekspedycja 
nowa Poznań GL, ul. Składowa 10. tel. 591-04,

Korzystaj z przewozów w wielkich kontenerach-6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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w powiatach: Koło, Słupca, Wolsztyn, Nowy Tomyśl, Chodzież, 
Czarnków, Ostrzeszów.

UWAGA, ROLNICY!

oraz sporysz w cenie 250,— + 50,— zł premia

1656-K1

tel. 453-52 
tel. 28-47 
tel. 318

Oddziałom:
_ w Poznaniu — ul. Wojska Polskiego 56
_ w Lesznie — ul. Okrężna 4
_ we Wrześni — ul. Lenina 27

— 2100,— 
— 3500,— 
— 1700,— 
— 4700,— 
— 6000,—

i płacą za 100 kg surowca suchego w
• mięta pieprzowa — ziele — 1700,—

............  — 6500.—
— 2200,—

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE „HERBAPOL" 
zawiadamiają że kontraktują jeszcze na rok 1972/73 i dalsze lata 

NASTĘPUJĄCE ROŚLINY ZIELARSKIE

• tnięta pieprzowa — liść eksport.
• kminek — owoc
• mak (jako wsiewka 

w kminek) - nasiona
• szałwia —
, szałwia — ziele
• pieprz turecki — owoc
• bazylia - ziele otarte

I gatunku: 
zł 
zł 
zł

zł + 200,— zł premia 
zł 
zł 
zł 
zł 
za 1 kg.

Bliższych informacji o warunkach uprawy, zbioru 1 dostawy surow­
ców zielarskich udzielają wszystkie punkty skupu ziół podległe

Przeta rgi Sprzedam tokarkę stoło­
wą. Osiedle Jagiellońskie
105 m. 1. 34663g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Metalurgiczne „Pomet" w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 - zatrudnią zaraz:

TOKARZY lub do przyuczenia w zawodzie 
tokarza, 
KIEROWCÓW wózków akumulatorowych, 
SPAWACZY gazowo-eiektrycznych oraz spawa­
czy posiadających uprawnienia do spawania 
w COs, 
SZLIFIERZY, FORMIERZY ODLEWNIKÓW, 
SPAWACZY - UPALACZY, 
ROBOTNIKÓW PORZĄDKOWYCH, 
EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem 
t praktyką w przemyśle, 
KOBIETY do obsługi żywienia zbiorowego. 
DOZORCĘ - PORTIERA.
PLANISTĘ w Dziale Transportu — wykształce­
nie średnie techniczne samochodowe, 
TECHNOLOGA do Działu Transportu — wy­
kształcenie j w„ 
REFERENTA ADMINISTRACYJNEGO, 
ORGANIZATORA d/s wyżywienia — wykształ­
cenie średnie gastronomiczne. 
KSIĘGOWĄ — wykształcenie średnie, 
MAGAZYNIERA do metali nieżelaznych — wy­
kształcenie średnie.
oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH do prac w odlewni I transporcie wew­
nętrznym.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla prze­
mysłu metalowego. Deputat węglowy itp

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówienia
w Dziale Kadr i Szkolenia zawodowego 
720-81. wewn. 213 i 317.

telefon

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 1 12 oraz autobu-
sami linii nr 70. 72 i 73 1324-KI

KUPUJEMY TANIEJ ! KUPUJEMY TANIEJ I

WIELKA SEZONOWA OBNIŻKA CEN
od 30 procent do 60 procent

na niektóre
ARTYKUŁY ODZIEŻOWE i GALANTERYJNE 

SEZONU JESIENNO - ZIMOWEGO.

nirodek Szkolenia Motorowego LOK w Kaliszu, ul. 
Kordeckiego 1 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO 
marki „SYRENA" 104, nr silnika 29504, nr podwozia 
83337, ce’na wywoławcza 18.500 zł.

Przetarg publiczny odbędzie się w dniu 15 lutego 
1973 r. o godz. 10 w biurze OSM przy ul. Kordeckie- 
co 1.W przetargu nieograniczonym mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz firmy 
i osoby prywatne.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
należy wpłacić do kasy ZP LOK w Kaliszu, Al. Wol­
ności 3, najpóźniej w przeddzień przetargu.

pojazd oglądać można od dnia 1 lutego 1973 roku 
w godz. od 9 do 14 w garażu przy ul. Górnośląskiej 17.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez po-

Piec c. o. Stroebel, 6 m 
oraz 4 okna podwójne dę­
bowe 100 X 130, sprzedam. 
Wolsztyńska 14a. 34669g
Sprzedam tanio pianino, 
płyta metalowa, krzyżo­
wa. Szamarzewskiego 46 
m. 4. 34680g
Peruki, damskie, koki, spe 
cjalność peruki męskie z 
włosów naturalnych wy­
konuje Pracownia Peru- 
karsko - Charakteryzator-
ska Cichoń, obecny

dania przyczyny. 221-K2

adres — Poznań, ul. Ma­
tejki 68 m. 7, od ul. Grun.
waldzkiej. 33618g

$Praca 9 Nauka
Tańców uczę Poznań. Mic­
kiewicza 27 m. 7a. 33588g Samochody

Przyjmę malarzy i ucz­
niów Praca stała. R. 
Szczepkowski. Kościelna 44 
m. 24, godz. 19—20. 3571 Ig

Ol Kupno > Sprzedaż
Spiesznie kupię Importo­
wany wózek dziecięcy O-

Pomoc domowa 2 X w mie 
siącu, potrzebna. Dąbrów-
sinego 107 m. 5. 35767g

Gosposia samodzielna do 
lat 50—55. prowadzenie do­
mu 2 osób, referencje wy­
magane, dobre warunki — 
potrzebna. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 35693g

Fryzjerka zdolna, oraz u- 
czennica 18 lat, potrzebne. 
Posada stała, oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
35444g.

Potrzebna zaraz opiekun­
ka do dwojga dzieci Grun 
wald — Opalenlcka 34 m. 
________ ... 3?§36g

Opiekunka do rocznego 
dziecka na 5—6 godzin 
dziennie potrzebna. Sło­
wiańska 16 m. 42. 35623g 
Maszynopisania uczę. Al. 
Marcinkowskiego 26 m. a6 
D podwórze, I piętro.

32955g

ferty „Prasa". Grun-
waldzka 19 dla 34586g.

Barakowóz kupię. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 34467g.
Kółko Rolnicze w Kolnlcz 
kach. pow Jarocin — za­
kupi 1 nową maszynę do 
liczenia, elektryczną.

107-K2
Kuplę wzmacniacz 30- 60 
VA z kolumną do gitary 
basowej. Wronki, tel. 21,
po godz. 16. 34513g
Kupię prasę do spiekania 
gumy, ciśn. 10—15 t, stół 
długości 350 cm. Oferty — 
„Prasa", GruńwalĆfźlca 19 
dla 34577g. .
Kupię podręczniki Błasz­
czyk Stomtello „Budowa 
miejskich sieci kanaliza­
cyjnych", 
nalizacje"

Szyszkin „Ka- 
oraz arytmo-

metr ręczny, oferty ceną: 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 34311g.

Dnia 30 stycznia 1973 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., w 84 roku 
życia nasza ukochana teściowa, matka, babcia 
i prababcia

AGNIESZKA KAISER
Z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego 1973 r. o go- 
azlnie 14 na Winiarach, ul. Piątkowska.

W smutku pogrążona
_ RODZINA
Poznań, ul. Obornicka 166. 35815g

Dnia 29 stycznia 1973 r. zasnęła w Bogu po dłu-
1 cierpieniach w 84 roku życia na-

,naJdroższa matka, teściowa, babunia, brato­
wa 1 ciocia, śp.

MARIA GELTZ
z domu JABŁOŃSKA

IS??0^7615 °'db?dzle się w czwartek, dnia 1 lutego 
r. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

p°grążenj w głębokim smutku

córka, synowie, synowe, wnuki i rodzina
oznań, ul Sienkiewicza 14a m. 8. 35828g

stycznia 1973 r. zmarl nasz długoletni, 
y pracownik i serdeczny kolega

STANISŁAW MRÓWCZYŃSKI 
czucilZi?d? Zdartego wyrazy głębokiego współ- 

uuia składają:

Kierownictwo, Rada Zakładowa,
Powiną.. Współpracownicy 

atowego Zakładu Weterynarii Oborniki.

o god7eibz odb^dzle się dnia 31 stycznia 1973 r. 
■ 14 na cmentarzu w Ryczywole.

-----  281-K2

Sronania 28 stycznła 1973 r. odszedł z naszego

Sprzedam Syrenę 105. no­
wą. Konin, Jasna 9, tęl, 
242-38. 113p
Wartburg de Luxe, sprze­
dam. Wolsztyn. Hanki Sa­
wickiej 19. tęl. 752 (Trud-
nowski). 120-K2
Kupię Syrenę 105 z PKO.
Oferty ,.Prasa" Grun-
waldzka 19 dla 34536g.
Sprzedam samochód Syre 
na 104. Alojzy Szóstak, — 
Żerków, ul. Mickiewicza 
33, pow. Jarocin. 34541g

ZPM H. Cegielski, Odlewnia Żeliwa w Śremie, woj. 
poznańskie — zatrudni zaraz następujących pracow­
ników:

1. INŻYNIERÓW ODLEWNIKÓW 1 TECHNIKÓW — 
na stanowiska mistrzów i kierowników oddzia­
łów.

2. INŻYNIERA budownictwa lądowego z upraw­
nieniami — na stanowisko st. inspektora nadzoru.

3. TECHNIKÓW budowlanych z uprawnieniami — 
na stanowisko inspektora nadzoru.

4. INŻYNIERA MECHANIKA — na stanowisko kier, 
oddziału utrzymania ruchu na wydziale odlew­
niczym.

5. M^R. FIZYKA do pracy w laboratorium.
6. TECHNIKÓW: AUTOMATYKÓW, ELEKTRYKÓW,

7

ENERGETYKóW do pracy w dziale głównego au­
tomatyka.

TOK ART Y, FREZERÓW, ŚLUSARZY do pracy

8.
9.

Dla

na obrabiarkach.
STRAŻNIKÓW przemysłowych.
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do róż­
nych prac w Odlewni.
osób samotnych zakwaterowanie w hotelu ro-

KONFEKCJ A:
— płaszcze męskie — damskie — chłopięce — dziewczęce,
— kurtki chłopięce — dziewczęce — dziecięce,
— suknie — spodniumy — spódnice damskie i dziewczęce,
— koszule męskie i chłopięce.

> DZTEWI ARST WO :
— wyroby dziewiarskie produkcji krajowej i z importu.

+ GALANTERIA:
— biustonosze — kapelusze damskie i męskie.

SPRZEDAŻ PROWADZĄ
sklepy WPTO w Poznaniu oraz Miejskiego Handlu
Detalicznego na terenie województwa.

ZAPRASZAMY DO OKAZYJNYCH ZAKUPÓW
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE W POZNANIU

1626-K!

s Nieruchomości
Sprzedam 8 ha gospodar­
stwo nadające się na o- 
grodnictwo i hodowlę za­
raz do objęcia (pow. Sza­
motuły). Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 33694g.
Wągrowiec sprzedam dom 
oietrowy w Rynku z bu­
dynkami gospodarczymi, 
ogrodem 3750 m’ i wyso­
kim FGM Po kupnie wol 
ne mieszkanie. Mieczysław

Sprzedam dom z mieszka­
niem Leszno Wlkp. ul. 
Łaziebna 24, Pioterek.

103p
Sprzedam dom z mieszka 
niem. Gostyń, Rynek 5.

34642g
Sprzedam działkę w Su- 
chymlesie, 1300 m’. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 34403g.
Sprzedam działkę 0,50 ha 
w Tarnowie Podgórnym.

Sprzedam. 5 mórg ziemi w 
Szczepankowie Adres — 
wskaże „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 34289g.

Sprzedam działkę 500 m* 
Górczyn — Kopanina. Pio 
trowicz, Krysiewicza 7/8 —
szpital. 34274g

Sprzedam lub wydzierża- 
I wię morgę ogrodu dobrej 
' ziemi. Luboń 1, tel. 308-25. 
i 34308g

----------. — - ----------------- . --------- - Cieśliński, Wągrowiec. Pl.
bobniczym I kat. (bez rodziny). Zakład posiada sto- iPułk. Paszkowa 7. 35475g
łówkę.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia koresponden- ; 
cyjnie. bądź na miejscu w Dziale Kadr Odlewni Żeli- ’
wa w Śremie, ul. Staszica 1, 230-K2
PRACOWNIKÓW do prac dorywczych przy wy­
ładunku wagonów w godzinach przed- 1 popołudnio­
wych, również w niedziele i święta — zatrudni 
Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego — Zajezdnia w Przeźmierowie, tel 
172-05. 472-06.

Wynagrodzenie płatne w tym samym dniu po zakon
rżeniu pracy. 1579-K1

Sprzedam parcelę 1000 m! 
pod budowę domu bliźnia 
czego — Poznań — Anto- 
ninek. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 35441g.
Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem przy Poznaniu, 
dogodną komunikacją. Po 
kupnie wolne mieszkanie. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 35314g.

Oferty .Prasa" Grun-
waldzka 19 dla 34414g.
Parcelę, około morgi, ze 
skromnym mieszkaniem 
lub do-mkiem gospodar­
czym. na przedmieściu Po 
znania — kupię. Do zamia 
ny samodzielne mieszka­
nie 2-pokojowe w śródmie 
ściu Poznania. Telefon 
530-39 lub oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 34364g

Działkę budowlaną, do­
mek gospodarczy, garaż, 
samochód lub gotówkę, w 
Lesznie — zamienię na do 
mek jednorodzinny, wzglę 
dnie sprzedam. Oferty — 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 34296g.

Zguhy Hóżne

Sprzedam karoserię Sko­
dy 1000 MB. Ul. Wspólna 

.'20, od godz. 12. 34378g

Uwaga — Kierowcy: wy­
ważanie kół samochodo­
wych oraz montaż ogumię

Odkupię konto PKO na 
Fiata. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34555g

Volkswageha towarowego 
kupię. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34284g.

nla wykonuje Zakład
Usługowy, Poznań, ul. 
Sczanieckiej 5 — czynny 
10—18, tel. 618-53. 35795g

Sprzedam lub wydzierża­
wię na długoletni okres 
działkę budowlaną w Poz­
naniu. ul. Gnieźnieńska nr 
2. Wiadomość udziela Ma­
ria Jankowiak Nowa Sól, 
Zielonogórska nr 14. lOlp

Kupię domek w Poznaniu 
lub okolicach, do 200 tys. 
zł. Oferty ..Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 34616g.

Zegarek „Czajka", zgubio 
no 27 Stycznia, trasa Lo-
zowa Marchlewskiego.
Zwrot za wynagrodzeniem. 
Tel. 733-84, do godz. 15.

35823g
Sprzedam działkę 1400 m*,
Poznań Szczepankowo,
ul. Ostrowska. Wiadomość 
Ostrowska 331. po godz. 16.

34293g

Kupię BMW R 66. do re­
montu. Ratajczaka 32 m.
17. 34565g
Sprzedam Fiata 1300. eks­
portowy. roku 1973. kolor 
bahama. Pośrednictwo wy 
kluczdne. Adres wskaże 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 34691g.

Sprzedam samochód Pick- 
up obudowany, stan b. do 
bry. Poznań, ul. Poznań­
ska 12 — warsztat. 34366g

Sprzedam Skodę Octavlę, 
stan dobiy, 30.000 zł. Ofer 
ty „F^rasa". Grunwaldzka 
19rdla 34473g. ą ' —

Lokale Sprzedam parcele z pra­
wem zabudowy willi wol­
nostojącej oraz pawilo- 

komfortowego pokoju u^Grtnwa™^ 
kawalerki. Oferty „Pęasa" -A J^runwaidzKa 3. . tel. 
Grunwaldzką 19 dla 35732g

Dwie studentki, poszukują

Kupię działkę budowlaną, 
peryferie lub okolice Po­
znania. Oferty z ceną — 
„Prasa", Grunwaldzka 19

W dniu 17. I. 1973 r. w 
dzielnicy Wilda, zgubiłem 
czarną aktówkę. Zawar­
tość biały kitel, rękawice 
oraz pieczątka konwojen­
ta PPTH nr 32 Wojciech 
Stachowiak, Poznań. Gro­
chowska 93B m. 6. 35-Ollg

Fiat 125 P 1500. w ideal­
nym stanie, z małym prze 
biegiem, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 34661g.

Kupię 
giem 
burga. 
100S.

z małym przebie-
lub nowego 

względnie
Rawicz, ul.

Powstańców Wlkp.

Wart- 
Skodę 
Wały 
20a.

34387g

Dwie panienki na wspól­
ny pokój przyjmę kopa­
nina 77. 35673g

Lokal oddam na prze­
mysł. Józef Kasprzyk, Ko­
nopnickiej 15 m. 5.

34265g

dla 34281g. .
346472 - -- ■—   —

—. r_______ _ ____ , zamienię willkę przy Po-
Sprzedam domek jednoro- znaniu; komunikacja miej 
dżinny, zelektryfikowany:, ska. ogród 1250 m‘, budy- 
2 pokoje z kuchnią, chlew, nek gospodarczy, garaż.

606-91.

duża szopa, sad. 1 hektar 
33 ary ziemi, zasiane pół 
hektara oziminy Na miej 
scu spółdzielnia, telefon. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34434g

c. o., woda — na dom pię 
trowy, wyłączony, wolny. 
Września, dzielnica Żwir­
ki Wigury, Kosynierów — 
kupię, oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34300g

Nowo otwarty sklep 
branży techniczno- - gospo­
darczej i motoryzacyjnej 
oczekuje ciekawych pro­
pozycji wytwórców. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 34799g.

Wykonuję pilne maszyno­
pisy oraz dyktanda steno­
graficzne, tel. 479-49

34818g

W dniu 28 stycznia 1973 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 68. opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

TEODOR SWIERKOWSKI

Dnia 28 stycznia 1973 r. odszedł nagle z nasze­
go grona

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lutego 
1973 r. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

kol. HIERONIM TOMCZAK
długoletni i oddany pracownik, członek naszej 
Spółdzielni, wzorowy kierowca i niezapomniany 
kolega, którego żegnamy z głębokim żalem, łą­
cząc wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłego.

+ W poniedziałek, dnia 29 stycznia 1973 r. zmarl 
po ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św„ w 89 roku życia nasz ukochany ojciec, 
dziadek, teść i pradziadek, śp.

PIOTR CHUDZICKI

Pogrążona w głębokim smutku

żona z dziećmi 1 rodziną
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1. n. 1973 r. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lutego 
1973 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 13 m 14. 35803g

Dnia 28 stycznia 1973 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła nasza najdroższa mama, teścio­
wa 1 babcia, przeżywszy lat 79, śp. !

ZOFIA SOBCZAK
z domu PASZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lutego 
1973 r. c godz 13 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Poznań, Wawrzyniaka 15.
RODZINA

35814g

tW dniu 29 stycznia 1973 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św„ śp.

STANISŁAW SZYPCZYNSKI
przeżywszy lat 92.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lutego 
1973 r. o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia
syn z rodziną

Poznań, ul. Garncarska 10 m. 8. 35758g

WSW

Zarząd, Rada Spółdzielni, POP, 
Rada Zakładowa i współpracownicy 
Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej 

w Poznaniu.

Dnia 27 stycznia 1973 r. zmarł

1707-K1

STEFAN MAKOWSKI 
długoletni pracownik i przewodniczący 
Rady Zakładowej naszej Spółdzielni.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa — Rada Nadzorcza — 
POP i Współpracownicy

Rejonowej Spółdzielni Zaopatrzenia 1 
„SCh" w Poznaniu.

Zarząd,

Zbytu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31. I. 1973 
dżinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

r. o go-

1718-K1

Dnia 27 stycznia 1973 roku zmarl

W głębokim smutku pogrążeni 

córki, zięciowie, wnuki i prawnuki 
35790g

tDnia 27 stycznia 1973 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 84 nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

MARCIN NOWAK
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. o go­
dzinie 14.36 w Chrzypsku Wielkim.

Pogrążeni w głębokim smutku
żona, córka, zięć, wnuk i rodzina

Sarnowa k. Rawicza. 35776g

tDnia 27 stycznia 1973 r. zmarl po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św„ kochany mąż, nasz ojciec, brat, teść, 

szwagier, wujek i dziadek, śp.

SYLWESTER ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 lutego 1973 ,r. 

o godz. 13.46 na cmentarzu junikowskim.

TADFUS7 TOMASZEWSKI 
pa a,"^0,etni członek naszej Spółdzielni. 
Rod1'ęć 3 Po.zostanie długo wśród nas.

37u'^aZ18kła(^parłego wyrazy głębokiego współ-

RzełnUc7Ll?ar?ą<J ~ Członkowie — Pracownicy 
Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

Metalowców w Poznaniu.
1973 rrZ^r.°,dbędz,e slę w środę, dnia 31 stycznia 

az- 15-30 na cmentarzu w Żabiknwie.

tW dniu 29 stycznia 1973 r. odeszła od nas na­
gle nrzeżywszy lat 53. namaszczona Olejami 
św., moja droga żona, mamusia, siostra, brato­

wa i ciocia, śp.

IRENA GNIATKOWSKA
z domu KIJAK

Poffrzeb odbędzie się w dniu 1 lutego 1973 r. 
o godz. 10.56 na cmentarzu górczyńskim.

STANISŁAW KANIASTY 
emerytowany starszy inspektor 

w Oddziale Wojewódzkim PZU w Poznaniu.

Zmarły był wybitnym fachowcem w dziedzinie 
finansowo-ubezpieczeniowej. W czasie długolet­
niej. sumiennej pracy zawodowej i działalności 
społecznej, jako członek Rady Zakładowej — zy­
skał sobie powszechne uznanie i szczerą sympa­
tię u przełożonych oraz współpracowników.

Żegnamy Go z głębokim żalem.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współczu­
cia składają:

W smutku pogrążona

Poznań, Dolina 4 m. 17.

35754g

Pogrążeni w głębokim smutku 
mąż z synami i rodzina

Poznań, ul. Marcinkowskiego la m. 16. 35748g

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz Współpracownicy 

Oddziału Wojewódzkiego PZU w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 stycznia 1973 r.
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.
u,, ■1,1111 35761 g

żona z rodziną

35798g

AGNIESZKA SCHNEIDER
nasza ukochana matka, babunia i prababunia, 
zasnęła w Bogu, w dniu 29 stycznia 1973 r„ prze­
żywszy 88 lat.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lutego 
br. o godz. 10.20 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają
córki 1 syn z rodzinami

Poznań, ul. Strzelecka 32 m. 7. 35796g
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Środa

Jana, 
Marceliny

Słońce: 7.39—16.33

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 16 „Tajemniczy 

ogród”, g. 19 „Mój biedny Marik”.
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuje ci 

Ewo”.
MARCINEK — g. 17 „Czy Pacy- 

dło to Straszydło”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Trzej świad­
kowie”; Polonia: „Wesele”.

KOŚCIAN: „Max i ferajna”.
KÓRNIK: „Zaloty pięknego dra 

gona”.
I.ESZNO: „Małżonkowie roku 

II”.
NOWY TOMYŚL: „Wódz Semi- 

nolów”.
OBORNIKI: „Woda życia”.
ROGOŹNO: „Tylko dla orłów”.
ŚREM Klubowe: „Klan Sycylij­

czyków”: Słonko: „Dożyjemy do 
poniedziałku”.

ŚRODA „Jedna z tych rzeczy”.
SZAMOTUŁY: „Rzeżnik”.
WĄGROWIEC: „Zdradzieckie

gry miłosne”.
WRZEŚNIA: „Najlepsza kobieta 

mojego życia”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

K RADIO J

ŚRODA, PROGRAM I: 8.30 Konc 
życzeń; 8.45 Proponujemy, Infor­
mujemy, przypominamy: 9 Dla 
kl. I i U (wych. muzyczne) „Co 
już wiecie o muzyce”: 9.20 Z muz 
polskiej; 10.05 „Przedświąteczny 
wieczór” fragm. 3; 10.25 W kręgu 
muzyki popularnej gra Orkie®t-a 
Symfoniczna „Capitol”; 11 Dla 
kl. VII (chemia) .Guliwer wśród 
atomów” gawęda; 11.25 Przeboje 
sprzed lat; 11.45 Public, międzynar.; 
12.05 Z katowickiej fonoteki muz.: 
13 Dla kl. I i II (cykl matema­
tyczny) „Raz, dwa, trzy... i co 
dalej?” słuch.; 13.20 Podkówoczk’ 
dajcie ognia... Swojskie melodie 
gra zespół akordeonistów T. Weso­
łowskiego: 13.40 Więcej lepiej, ta­
niej; 14 Rep. literacki pt. „Impre­
sje rumuńskie”: 14.20 Konc. muz. 
barokowej: 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców: 15.45 Dla dzieci 
(nroza czytana) „Dlaczego kapiesz 
się w spodniach wujku?” ode. 21: 
16.05 Alfa i Omega: 16.30 Popołud­
nie z młodością: 18.50 Muz. i ak­
tualności; 19.15 Kupić nie kunić. 
posłuchać warto: 19.30 Konc. cho­
pinowski z nagrań B. Hesse-Bu- 
kowskiej; 20.30 Miniatury rozryw.; 
21 Naukowcy rolnikom: 21.25 l*oz- 
mowy o wychowaniu rodzinnvm: 
21.35 Kalejdoskop kulturalny; 22.05 
Konc. Chóru P.R.: 22.25 „Drzewo” 
poemat M. Skwarnickieeo: 22.40 
Co śniewa Budapeszt: 23.10 Kore.s-, 
pondencja z zagranicy: 23.15 Po 
raz pierwszy, na antenie: 0.10 Konę. 
życzeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w kraju: 0.30 Program noc­
ny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10. 
12.05, 15, 16, 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.50 Mozaika mu­
zyczna: 8.35 Rep. pt. „Zmagania z 
czasem”: 8.50 Staropolskie mel 
ludowe — śpiewa Z. Nikodem: 
9. Mel. sprzed lat: 9.35 Mel. lat 
70-tych; 9.50 Soliści i zespoły Ra­
dzieckiego Radia i TV dla pol­
skich słuchaczy: 10.10 Wirtuozi 
trąbki; 10.25 Portrety literackie — 
o twórczości M. Choromańskiego 
11.25 Sonaty Fr. Schuberta- 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Słynne 
arie i uwertury operowe: 13.40 
„Tyka” fragm. opow. J. Smetano- 
wej; 14.05 Kompozytor i dyrygent 
„Bart Bacharach”: 14.25 Mel. lud 
z różnych regionów Polski; 14.45 
Błękitna sztafeta; 15 Pieśni i ut 
wory fortepianowe K. Szymanow­
skiego: 15.40 Piękno muzyki chó­
ralnej: 17.15 Aud. oświatowa: 17 25 
„Świadkowie miłości” słuch.; 17.55 
Radioexnre«s: 18.05 10 minut muz 
z zesn. J. Miliana: 18.15 ..O Jensze 
usługi”: 18.20 Sonda — dżw. prze­
gląd snoł.-ekonom.: 1®.15 Jęzvk 
frarteuski: 19.31 Teatr P.R. — Studrn 
Współczesne „Hot“1” słuch.: 20.36 
W. Lutosławski: Konc. wi-^oncze- 
lowy; 21.06 Muz. rozrywk.; 22.33 
Konc. wiecz.- ”15 (V." T. Cvkl- 
„Nauka w służbie pokoju” ..Mo­
dyfikacja stopów aluminiowych” 
wykład dr Z. Poniewierski (Pol­
ska): 23.35 Zatańczymy?

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30
6.30, 7.30. 8.30, 9.30, 12.05, 14, 16. 
19, 22, 23.50.

Tę współpracę 
zaczęły „białe niedziele"

W wielu zakładach pracy i instytucjach przygotowuje się 
programy realizacji zadań postawionych przed starszym i 
młodszym pokoleniem przez VII Plenum KC PZPR. Uchwały 
wytyczają główne kierunki działania. Chodzi obecnie o to, by 
poszczególne organizacje młodzieżowe sprecyzowały środki i 
metody prowadzące do realizacji celów wytyczonych przez 
partię.

aczęło się to przed 15 la- 
ty. W czasie jednego z 

wyjazdów ekipy Szpitala 
Wojskowego na „białą nie­
dzielę” do Kościana przedstawi 
ciele w Kościańskim Oddziale 
poznańskiej Wytwórni Wyro­
bów Tytoniowych opowiadali o 
kłopotach, które sprawia im 
brak należytej, czasami wręcz 
podstawowej, opieki lekarskiej. 
Dalej sprawa potoczyła się już 
szybko. Dorywcze, niedzielne 
wyjazdy zamieniły się w syste­
matyczną opiekę nad załogą wy 
twórni w Kościanie. Takie by­
ło ówczesne społeczne zapotrze 
bowanie.

— Tak zrodziła się nasza 
współpraca i przyjaźń załogi 
wytwórni i personelu szpitala 
która przetrwała do dzisiaj — 
mówi zastępca komendanta 
szpitala ppłk. Stefan Bo­
gatek. — Obecnie pracownicy 
wytwórni w Kościanie mają 
zorganizowaną podstawową o- 
piekę lekarską we własnym am 
bulatorium. Odpada w związku 
z tym potrzeba stałych badań 
kontrolnych, przeprowadzanych 
przez nasze ekipy. Natomiast 
w przypadku stwierdzenia po­
trzeby leczenia szpitalnego u- 
dzielamy pomocy niezwłocznie. 
Rozwinęła się także platforma 
współpracy organizacji związ­
kowych, partyjnych i młodzie­
żowych. Tradycją stały się spot 
kania organizowane z okazji 
świąt państwowych tak przez 
wytwórnię w Kościanie jak i 
przez nasz szpital. Nie byłby to 
pełny obraz, gdybym nie zazna 
czył, że pracownicy kościań­
skiej wytwórni w czynie spo­
łecznym wykonali wiele prac 
dla naszego szpitala. Wyposa­
żenie sali historii, gabloty in­
formacyjne. radia, telewizory, 
to tylko kilka przykładów ich 
zaangażowania w nasze spra­
wy.

Sekretarz Komitetu Zakłado­
wego PZPR wytwórni Jan Jan 
kowski, z uzńanibńi mówi o'15 
latach wsoółpracy:

— Określenie współpraca nie 
oddaje w pełni treści naszvch

kontaktów. Cała załoga zna 
przypadki, w których opieka 
lekarzy w szpitalu ratowała ży 
cie naszym pracownikom. Roz 
winęły się formy współpracy; 
tradycje oraz doświadczenia sta 
rych działaczy chcemy przeka­
zywać na bieżąco naszym ZMS 
-owcom. Wiele sobie obiecuje­
my po stałych kontaktach na­
szej młodzieży z młodzieżą 
Szpitala.

Kilkugodzinna rozmowa o pro 
gramie pracy organizacji mło­
dzieżowych — z przedstawicie­
lami obu zakładów pracy poz­
wala na wyciągnięcie ogólnych 
wniosków. W obu tych zakła­
dach mimo różnic w profilu 
pracy większość załogi stano­
wią dziewczęta. A więc istnie­
ją wspólne zainteresowania, do 
datkowo w obu zakładach pra­
cują one na trzy zmiany. A 
więc potrzeba szukania takich 
form organizacyjnych, które 
odpowiadałyby warunkom pra 
cy.

Przewodniczące kół ZMS; 
szpitala — Irena Chałupka i 
kościańskiej wytwórni — Do­
rota Bartkowiak są zgodne, że 
przyjmując dobre doświadcze­
nia starszych muszą wprowa­
dzić do programu działania no 
we elementy, odpowiadające 
potrzebom chwili i zaintereso­
waniom młodych ludzi.

Musimy wspólnie zastanowić 
się nad ramowym programem 
pracy organizacji, który by od­
zwierciedlał podstawowe po­
trzeby młodych. Muszą oni wie 
dzieć, że we wszystkich spra­
wach ich życia, osobistych za­
interesowań i kłopotach znajdą 
odpowiedź w swojej organiza­
cji. Zdajemy sobie sprawę, z 
tego, że tego problemu nie za­
łatwią nam ani oficjalne spot­
kania ,ani też wieczorki połą­
czone z tańcami. Dlatego też 
do opracowania ramowego pro 
gramii pragniemy włączyć so­
cjologów, pracujących w szpi- 
taRi. Zaproponujemy utworze­
nie kolektywów ZMS pracują­
cych na jednej zmianie, jak ró 
wnieź ptud zpintero^owań. Gra

warta jest świeczki, kończy 
przewodniczący koła ZMS, Do­
rota Bartkowiak.

Jak nas zapewnił sekretarz 
Jankowski, we wszystkich dzie 
dżinach młodzi mogą spodzie­
wać się pomocy starszych.

— Młodzież nasza jest ofiar­
na, świadczą o tym jej udział 
w czynach produkcyjnych, m. 
in. pół miliona złotych w ak­
cji „20 miliardów” liczny udział 
w czynach społecznych. Stąd 
też moje przekonanie, że pro­
gram uwzględniający potrzeby 
młodych i odpowiadający ich 
zainteresowaniom będzie przez 
nich realizowany. Współpraca 
na tym polu z WSR będzie 
pięknym przedłużeniem istnie­
jących już tradycji.

JERZY KNAPIK

Z Nowotomyskiego

Mieszkania
dla pedagogów

Podniesienie poziomu nau­
czania w szkołach wiejskich 
jest sprawą wielce absorbują­
cą władze oświatowe wszyst­
kich powiatów. Obecna, kolej 
na reorganizacja szkół, ma w 
tej mierze niemałe znacze­
nie. Trwa teraz organizacja 
zbiorczych szkół gminnych, 
które posiadając odpowiednio 
liczną kadrę nauczycieli — spe

widzenia przyszłych potrzeb 
powszechnego średniego wy­
kształcenia- Z myślą o tym bu 
dowane będą szkoły w Gro­
dzisku — o 24 oddziałach i z 
salą gimnastyczną oraz w Woj 
nowicach o 13 oddziałach i z 
mieszkaniami dla nauczycieli.

Od dwóch lat duży nacisk

Perspektywy na lato

W lepszych warunkach 
przyjemniejszy wypoczynek

Pisaliśmy niedawno (patrz „Głos” z 26 bm.) o poprawiał 
cych się warunkach odpoczynku letn ego w Wielkopolsce n ' 
tyczy to szczególnie bazy wypoczynkowej w najatrakcyjnię0/ 
szych rejonach województwa i miastach, szczególnie odwfe 
dzanych przez turystów.

W tym roku dzięki
zwiększeniu dotacji przyzna­
nych przez Centralny Fundusz 
Turystyki i Wypoczynku, a 
także wzrastającym nakładom 
terenowych rad narodowych, 
branżowych związków zawo­
dowych i wielu zakładów pra­
cy — będzie można zmoderni­
zować wiele istniejących oś­
rodków, bądź przystąpić do 
budowy nowych. Te ostatnie 
mają powstać tam, gdzie 
szczególnie odczuwa się brak 
zagospodarowanych plaż, cam­
pingów, pól namiotowych itp. 
urządzeń.

Na zimowej przechadzce

W państwowych gospodar­
stwach rolnych naszego wo­
jewództwa dużą troską ota­
cza się dzieci pracowników, 
dla których prowadzi się sta- 
łe przedszkola. Pod opieką 
wykwalifikowanych wycho­
wawczyń dzieci spędzają bez 
piecznie i przyjemnie czas, 
gdy ich matki pracują zawo­
dowo. W wielu wypadkach 
przedszkola te przyjmują 
również dzieci ze wsi indy­
widualnej. Tak np. jest w 
przedsiębiorstwie PGR Nie- 
pruszewo, w gospodarstwie 
pawłowickiego Instytutu Zoo­
techniki w Robczysku. Gru­
pę dzieci na zimowej prze­
chadzce spotkaliśmy w Kom­
binacie PGR Głuchowo w po 
wiecie kościańskim. Pod opie­
ką Haliny Nowak i Urszuli 
Janiszewskiej zażywały świe­
żego powietrza. Widoczne na 
zdjęciu domy mieszczą miesz 
kania pracowników kombi­

natu. (emp).
Fot. — K. Przychodzki

Specjaliści z WFWB 
produkują oszczędniej
Załoga Fabryki Wyrobów 

Blaszanych we Wronkach dys­
kutowała ostatnio nad popra­
wą gospodarki materiałowej. 
Zespoły specjalistów — tech­
nologów i konstruktorów usta­
liły szereg przedsięwzięć, któ­
re żmierzać mają do zmniej­
szenia materiałochłonności pro­
dukowanych wyrobów. Zada­
nia te będą realizowane przy 
współpracy instytutów nauko­
wych i wyższych uczelni.

Fachowcy z WFWB współ­
pracują m. in. z poznańskim 
Instytutem Obróbki Plastycz­
nej, Instytutem Gazownictwa,

A oto niektóre z planowa, 
nych w tym roku inwestycji

W czynnym od kilku ó 
punkcie wypoczynkowym p0 
wiatowych Ośrodków Sportu" 
Turystyki i Wypoczynku J 
Wągrowcu wybudowano już 
hotel turystyczny na 92 miej 
sca, ale brak było pola narwo. 
towego. Jego budowa rozpocz- 
nie się w tym roku. Całkowi- 
ty koszt oblicza się na milion 
zł. W przyszłym roku pole to 
ma być kompletnie urządzone 
i wyposażone.

Znacznie nowszy jest ośro­
dek powstający dopiero we 
Wrześni, nad zalewem Wrześ- 
nicy. Tutaj WKKFiT przewi- 
duje urządzenie pola campin- 
gowego. Na te roboty przewi- 
dziano w tym roku kwotę 800 
tys. zł. z CFTiW. Natomiast 
nieco ponad 700 tys. zł ma ko­
sztować urządzenie plaży i po- 
la namiotowego nad zalewem 
w Środzie. W tym roku zosta­
nie tu m. in. wybudowany po­
most dla plażowiczów.

Z inwestycji rozpoczynają, 
cych się w tym roku warto 
wymienić projekt budowy po­
mostów i innych urządzeń w 
kąpielisku Chojno koło Szamo­
tuł, przewidzianą na ten rok 
modernizację plaży w Dolsku, 
pow. Śrem (pół min. zł) oraz 
zamierzoną budowę pawilonu 
noclegowego dla Ośrodka 
PTTK w Kórniku. Będzie tu 
także założona nowa instala­
cja kanalizacyjno-wodna, zo­
staną pobudowane toalety.

Kierowcy powitają zapewne 
z zadowoleniem wiadomość o 
uzunełnieniu wyposażenia tra­
sy P—17 (Oborniki — Czarn­
ków). Staraniem Wojewódzkie­
go Zarządu Dróg Publicznych, 
a przy spożytkowaniu także 
środków finansowych WKKFiT 
zostanie tu urządzony przy­
drożny parking. Prócz zajazdu 
dla samochodów będzie tu 
miejsce do wypoczynku i sani­
tariat.

Większość zapowiadanych 
inwestycji ma być zakończo­
nych przed tegorocznym sezo­
nem turystycznym. Jest zatem 
szansa, że w tym roku znów 
więcej osób będzie mogło sko­
rzystać z wygodnego wvno- 
czynku, zwłaszcza sobotnio- 
niedzielnego. (c)

Zakładem Badań Studium
„Medom” i Akademią Górni­
czo-Hutniczą w Krakowie. E- 
fektem tej współpracy będą 
znaczne oszczędności, (mir)

zewsząd
o wszysikiiTT

Uniwersytetu im. Mikołaja Ko­
pernika w Toruniu i Bydgoskie­
go Towarzystwa Naukowego, (d)

WSPÓLNE PRZEDSZKOLE

Przybywa mieszkań 
pod patronatem ZMS
Na sesji wyjazdowej w Le­

sznie obradowała komisja Z'

cjalistów przedmiotu, 
nią uczniom zdobycie 
szego zasobu wiedzy, 
szechnym zjawiskiem

kładzie się w pow. 
myskim na poprawę

nowoto- 
warun-

SPOKOJNA STAROŚĆ

zapew- 
więk- 
Pow- 

jest

PROGRAM III: 7.30 Od Halifaxa 
do Zagłoby — gawęda: 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Mói magne 
tofon: 8.35 Od walca wiedeńskie­
go do... afrykańskiego: 9 „Siła 
strachu” ode 16; 9.10 Dawne tań­
ce i melodie: 9.30 Nasz rnk 
73-e’: 9.45 Powracająca melodyjka 
„Snóirz. co sie dzieje”: 10.05 Wę­
drówka o północy” — gra i śpie­
wa zespół The Rolling Stones: 
10.15 Jeżyk niemiecki- 10.35 Wszy­
stko d’a pań: 11.45 ..Dziwne losy 
Jane Eyre” — n^c. 23- 1’ 2® Za 
kierownica: 13 Na rzeszowskiej 
antenie: l“.10 Album muz. uniwer­
salnej: 15 30 Herbatka nrzv samo­
warze: 15.50 Weto-ani nowonrlcań- 
skiego jazzu- 16.05 Złote łoże — 
gaWPda: 16.15 .1. S. Fach — HI 
Konc. brandenburski G-^u-- ic30 
G’osv iak instrumenty- 16.45 Nasz 
rok 73-ci; 11.05 „Siła strachu” — 
ode. 17: 17 15 Mói magnetofon: 
17.40 Dzieje i“dnej teorii: 18 Prze­
bój za przebojem: 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Premiery Pol­
skich Nagrań: 19.05 Pow. w wvd. 
dźw. — „Pilna przesyłka do I nn- 
dvnu"; 10.35 Muzyczna poczta UKF: 
20 Reminiscencje muzwęz-e Uwer­
tury do —--V
no. dawno t°mu w da’eviei Pata­
gonii” — Słuch.- 21 15 r-r^a klasy­
ków we francueklei o. 91 30
Rytm i n1n«""ka: 2150 Onera — 
J. Fr. Haendla „Juliusz Cezar”:

dbałość o tworzenie pracowni 
i klasopracow'ni, wyposażenia 
w nowoczesne meble i pomoce, 
podnoszenie estetyki wnętrza, 
obejścia szkół i obiektów to­
warzyszących.

Władze oświatowe pow. no­
wotomyskiego opracowując bo 
gaty program poprawy oświa­
ty, przygotowały go pod kątem

ków mieszkaniowych nauczy­
cieli, od tego bowiem zależy 
przyciągnięcie wvsoko kwalifi­
kowanych specjalistów. M. in. 
w tym okresie wybudowano w 
Niepruszewie, Zębowie i Mie 
dzichowie dwurodzinne domy 
mieszkalne dla nauczycieli. 
W Borui Kościelnej nato­
miast uzyskano w drodze ka­
pitalnego remontu 5 miesz­
kań, a w Kobylnikach dobie­
ga końca budowa domu 4- 
rodzinnego. (zd)

22.08 Śpiewa — Marcela Laiferova; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 No­
we tomiki poetyckie — Konrad 
Freidlich: 23.05 Mi”-ka nocą: 23.50 
Śpiewa Kati Kovacs.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19, 22,

f TEŁEIMIZ3A 3

ŚRODA — PROGRAM I: 9.25 — 
„Daria” — film fab. prod. radź., 
cz. I (kolor); 10.55 — Dla szkół — 
Wychowanie plastyczne (kl. VII— 
VIII): Wzornictwo przemysłowe: 
12.45 — TV Technikum Rolnicze — 
„Informacje wstępne”, cz. I; 13.20 
— TV Technikum Rolnicze — „In­
formacje wstenne”, cz. II: 14 — Wy 
bieramv zawód: 15.20 — Politech­
nika TV — Matematyka — kurs 
nrzvRotowawczv: ..Badanie funk- 
cii”. cz. I i II: 16.30 — Dziennik: 
16.40 — Dla młodvch widzów — 
„Piękno — mo-ia i uroda”: 17.10 — 
Dla dzieci- „Psv to nsv. a kotv 
to kotv”; I7.m — Informacje, towa 
ry. pronozyc’e: 17.55 — „Łososiny 
cv z Władvs’awowa” — z cvkłu: 
„Morski" =notkan’n”: 1«.25 — "Te- 
leskon: 18 45 — ..Sam’ o sobie” — 
program z Łodzi; 19.15 — Przypo-

minamy. radzimy: 19.20 — Dobra­
noc (kolor) i Dziennik: 20.05 — 
Studio 63 — „Opowieści mojej żo­
ny” — M. Żuławskiego — widowi 
sko pt. „Porzeczki” — scenariusz 
i reź. A. Hanuszkiewicz: 20.25 — 
„Daria” — fab. film nrod. radź., 
cz. II: 21.50 — Z cyklu „Artyści. 
którvch nodziwiamv” — B. So- 
korska: 22.30 — Dziennik i wiad. 
sportowe: 23 — Politechnika (po­
wtórzenie).

PROGRAM II: 16.50 — Przegląd 
nrasv naukowo-technicznej: 17.05

OBORNIKI. Rolnicy pow. obor­
nickiego zaczynają nabierać 
przekonania do rent PZU, przez 
zakup których zabezpieczają 
sobie spokojną starość. Do tej 
pory skorzystało z takiej możli­
wości 31 gospodarzy. Zawarli 
oni ubezpieczenie tzw. odroczo­
nej renty na starość ze zwro­
tem składek. Po osiągnięciu 
przez nich ustalonej granicy wie 
ku, wypłacać się im będzie mie­
sięczną rentę, a w razie śmierci 
rolnika — upoważnionemu człon 
kowi rodziny jednorazowe świad­
czenie w wysokości 100 proc, 
składek. W Obornickiem renty 
PZU zakupuje wielu młodych roi 
ników, którzy zabezpieczają so­
bie w ten sposób warunki mate­
rialne po osiągnięciu wieku eme­
rytalnego. (bop)

WRONKI. Jeszcze w bieżącym 
roku rozpoczęta tu zostanie bu­
dowa nowego przedszkola. Bę­
dzie to wspólna inwestycja za­
kładów pracy. WFWB zgłosiła np. 
zapotrzebowanie na 60 miejsc i 
przekaże na przedszkole kwołę 
2.400 tys. zł, natomiast Fabryka 
„Spomasz" — 1.600 tys. zł. Koszt 
budowy przedszkola wyniesie o- 
koło 6 milionów zł. Prace budo­
wlane prowadzić będzie MPGK

ZMS „Budujemy słoneczne 
domy”. Osiągnięcia patrona­
ckie od połowy 1971 roku sa 
duże. Dzięki temu przybyło 
Wielkopolsce 198 mieszkań. 
Dalsze 115 mieszkań zostanie 
oddanych do użytku w buuJ^' 
ku patronackim w Koninie i 
szcze przed V Zjazdem ZM • 
bieżącym roku rozpocznie^ 

140Lesznie odpracowywanie

104 URODZINY

NOWY TOMYŚL. Najstarsza 
mieszkanka Nowego Tomyśla, Ma 
rianna Stengert, ukończyła nie­
dawno 104 lata. Urodziła się 25 
stycznia 1869 roku. Z okazji łych 
rzadkich urodzin sędziwa sfarusz 
kę odwiedzili przedstawiciele

— Świat w 
renorterów:
syku”, 
polarna”
17.25 —

,Na

kamerze
„Gdzieś i 

spotkanie
— filmy
,Za Odrą,

naszyć” 
w Mek- 

z noc- 
Tele-Aru-

ny

program pubiic.
, za Łab?”
17.55 — „Ni-

ke burzy” — film dokumentalnv 
noświecony Stefanii Sempołow- 
skiej (wznowienie): 18.25 — IV Sc
nata na skrzypce i fortepian 
źvny Bacewicz w wvkonaniu 
rii SłrhJaMcj — skrzvpce i 
bary Ha!svi<*j — forte^^n: 
— Jezvk francifcM: 19.20 —

Ma 
Bar-

Do-
hranoc (”olor) i Dziennik: 20 05 — 
TeleY^We — nromm rozrvwko- 
wv TV P—”a- 2i 35 — 24 tted-wi 
fi<o’orV 21,ś1«dv” — 
fiim TVP; 23.05 — Język rosyjski 
(powt.).

HISTORYCY 
O POWSTANIU WLKP.

KOŚCIAN. Niezwykle aktyw- 
' Zarząd Oddziału ZBoWiD w

Kościanie 2 lutego organizuje u 
siebie kolejną ogólnopolską im- 
orezę naukową: Seminarium hi­
storyczne na temat „Wielkoool- 
ka a Pomorze, Warmia, Mazury
Ziemia Złotowska w dobie Pow 

stania Wielkopolskiego 1918 — 
1019", Odbędzie się ono w sali 

itoryjnego Domu Kultury. W 
^cramie orzewidziano kilka re-

- Mów, które wygłoszą m. 
mikowcy z Un?wers',łełu

<n.
im.

Adama Mickiewicza w Poznaniu,

Prezydium 
kwiaty oraz

Władze 
najstarszą

MPN, wręczając jej 
1000 złotych.
miejskie otaczają tę
mieszkankę opieką. 

Objęła jesł ona tzw. pomocą 
okresową, czyli otrzymuje zasi-
lek przez 10 miesięcy w roku, (z)

ZWYKŁY WANDALIZM

KOŚCIAN. Ulica Młyńska w 
ub.Kościanie, wzbogaciła sie w__  

roku o kilkadziesiąt drzewek,
słwarza:ąc tym samym pas ziele­
ni, dzielący osiedle domków jed­
norodzinnych od torowiska 
PKP. Łagodna z’ma nie poczyni­
ła żadnych szkód w m!odv,n 
drzewostanie, kilka drzewek zła­
mała natomiast ręka ludzka . 
Trud”o nazwać to in^cre! 
zwykłym wandalizmem! (ww)

wkładu mieszkaniowego 
młodych ludzi, którzy za r 
wprowadzą się już do bu y 
ku — deski, położonego 
ul. Dąbrowskiego. Przy o 
mieszkańcy Leszna otrzymam 
Międzynarodowy Klub Fr . 
Książki, którego brak o
wało się już od dawna.

Jako cel przyszłego działaj 
komisja stawia sobie JvJelt 
,Co najmniej jeden bua 
patronacki w każdej inS^-rj

odpowiadam^
Helena P. snod WrzPlnt,nSliu,e 

^nrzedaży Wysyłkowej 
się w Łodei pr”V «1. T--lrnaJ?t.ł, kli?n 
"o 166. Katalogi juto n*
tom towarów sa do w”c^, 
bycia w urzędach poczto

H. P., Węgrowie. - nana
mv nanu Drzv1eehaćjo nraw-
i skontaktować sie z 
nikiem. któ>-v ncrwlm”^ 
czwartek od 17—19 akcji'
waldrkiet w naszej re 
kój 58. (10) Kretf

I eonia B. pow. Środa 
można wypłoszyć z °£riT |aCji 
kajać w ziemie przy wC. prz^y' 
krecich korytarzy, szma y 1oneg9 
eone naftą lub nje na-
4’edzia <7 hec-kt). Kret 
leży zabijać. Są one P°

r-ł nc WIE1 KOPO’ »n
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